PR: 


Cena nnaeru 2 zł. 


Ip 


A 


b 


ROK ni 


ŁOŚ RO 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDZ, WTOREK 25 LUTEGO 1947 RORU 


Nr 56 (607) 


Polska wzywa Was! ( 


Apel Sejmu Ustawodawczego do Po- 
laków za granicą, nie powinien pozostać 
bez echa. Słowa apelu Sejmu do roda- 
ków powinny dotrzeć do każdego z nich, 
gdziekolwiek by się nie znajdował. 


Wiemy jakie spustoszenia moralne 
wywołała propaganda andersowska 
wśród tułaczy polskich na całym świe- 


cie. Korzystając z trudności, jakich do- 
świadczał nasz rząd w informowaniu 0- 
bywateli polskich za granicą o rzeczywi- 
stości polskiej, propaganda reakcyjna od 
straszała naszych rodaków od powrotu 
do kraju legenda o „wywózkach na Sy- 
bir“, baśniami o „terrorze NKWD”, kłam 
stwami o rzekomym głodzie panującym 
w Polsce, bzdurami o „l7-ej republice" 
i tak dalej, Dziś prawda o Polsce coraz 
szerzej dociera do Polaków na obczyź- 
nie. Apel Seimu Ustawodawczego Odro- 
dzonej Rzeczypospelitej powinien doko- 


nać przełomu w ich postawie wobec 
kraju. 

Mówimy wszystkim Rodakom za gra- 
nicą: 


POLSKA WZYWA WAS! Wzywa 
Was do powrotu do kraju, do waszych 
rodzin, do wspólnej z całym narodem 
pracy nad odbudowa domu, któremu i- 


mię Polska Dęmokratyczną, Polska Lu-| 


dowa. 


Powiadamy Rodakom: iest w tym do- 
mu miejsca dla każdego Polaka, jeśli 
tylko wraz z nami pragnie budować tę 
Polskę. 

Mówimy Wam otwarcie: dobrobyt nie| 
spadnie Wam po przyjeździe z nięba. — 
Musicie go wypracować w pocie czoła, 
tak jak pracują nad tym w kraju wszy- 
scy uczciwi Polacy. Ale dla każdego z 
Was po powrocie znajdzie się Praca, 
znajdzie Się uczciwy zarobek, znajdzie 
się dach nad głową. Jeśli są wśród Was 
tacy, którzy zgrzeszyli wobec Polski De 
mokratycznej — puszcza Wam Polska 
Wasze przewiny w niepamięć. .Przyjmie 
Was każdy w Polsce jak braci i jak bra 
tu powie: jest miejsce dla Was przy oi- 
czystym stole w wielkiej rodzinie nasze- 
«o narodu. 

POLSKA WZYWA WAS! 


Edward Uzdański. 


(| 


dwet i zagładę Ei 


planowali spiskowcy hitlerowscy. Szantaż bronią abi st cZ- 
na nie udał się. Dalsze aresztowania trwają 


LONDYN PAP. — Według uzupełnia- 
jących doniesień korespondenta PAP, — 
wykryta w strefach anglosaskich w Niem 
czech szeroko rozgałęziona organizacja 
hitlerowska zmierzałą do odwetu i za- 
głady Europy. Od pewnego czasu rapor- 
ty oficjalne i półoficjalne przynosiły o- 
strzeżenia i wiadomości o istnieniu ta- 
kiej organizacji, ale dopiero w wyniku 
zorganizowanej w nocy z soboty na nie- 
dzielę akcji oddziałów amerykańskich i 
angielskich w sile tysięcy ludzi wyszły 
na jaw sensacyjne szczegóły. 

W wyniku akcji ujęto m .in. 100 wyż- 
szych ©iicerów SS, kierowników tej sze 
roko rozgałęzionej w całych Niemczech 
organizacji podziemnej. Celami organi- 


mij i wydanie Europie wojny bakteriologi 


cznej. : 
M. in. ujęci zostali: Hans Georg Eld- 
man Bakter, oficer „Oberkommando“, ge 


nerał major SS EHMerisch, fuehrer młodzie 
ży hitlerowskiej, działającej w czasie 0- 
kupacji na terenie Polski, Sehimmel, ko- 
mendant 2 pułku pancernego SS, płk. 
Hyling i obergruppeniuehrer Kilkenning, 
który organizował propagandę hiterow- 
ską na terenie Holandii i Belzii. 

Z ujawnionych dotychczas wiadomo- 
ści okazuje się, że w przygotowaniach 
do odbudowy armii niemieckiej organiza- 
cia ta opierała Się na hitlerowcach. zwal 
nianych z obozów jeńców i z obozów dla 
internowanych. Jednym z. głównych ce- 
lów organizacji było utworzenie rządu 


zacji było odnowienie ustroju fiaszyStow- | nazistowskiego i doprowadzenie Europy 


skiego w Niemczech, zorganizowanie ar- 


do trzeciej wojny. 


Oburzenie całego świa 


Miano to osiągnąć za pomoca zagrożęs” 


nia Eurcvy wojną bakteriologiczną. 

Organizacja planow ała wymuszenie 
Pod szantażem tej wojny ba” terio 
nej oddania Niemcom Śląska i Prus Wsche 
dnich, uatychmiastowege zaprzestania 
eksportu węgła z Niemiec, wstrzytnania 
socijalizaciji przemysłu niemieckiego oraz 
zaprzestania demontażu fabryk i urzą 
dzeń przemysłowych na cele odszkodo- 
wafi. 

Organizacja ta istniała już w pehi w 
iecie ub, r. 

Prasa brytyjska wyraża więc zdziwie- 
nie, żę tak rozgałęziona organizacja tiio- 
gła istnieć przez wiele miesięcy, nimo 
zapewnień 
władz okupacyjnych o postępach 
zyłikacii. 


ls WiC Z- 


brytyjskich i amerykańskich 
cta- 


na kurtuazyjna — w stosunku do hitleryzmu — politykę Anglosasów 
która omal nie doprowadziła do nowej katastrofy 


LONDYN (obsł. wł]. Podając o wykryciu 
podziemnej organizacji hitlerowskiej w Niem. 
czech, pisma brytyjskie i amerykańskie zazna- 
czają, że organizacja ta miała na celu stwo- 
rzenie centralnego rządu hiłlerowskiego. Wy” 
krycie istnienia tajnej organizacji w przede- 
dniu konferencji moskiewskiej ma specjalny 
posmak. Podkreśla to również „Daily Worker“, 
który artykuł wstępny poświęca sprawie de- 
nazyfikagji w zachodnich strefach okupacyj- 
nych. „W przededniu konferencji moskiewskiej 


brytyjskie i amerykańskie władze okupacyjne 


podały do wiadomości zdumionego świata, że 
stanowi 
potężną siłę polityczną w zachodnich strefach 
wygląda żądanie konser 


narodowy sócjalizm wciąż jeszcze 
okupacyjnycr. Jakże 
watystów brytyjskich, aby przerwać czym pre- 
dzej denazyfikację w świetle ostatnich wypad- 
ków w Niemczech? Konieczność aresztowania 
licznych hitlerowców wykazuje, iż władze oku 
pacyjne (zachodnie!) nie umiały przeprowa- 
dzić denazyfikacji.. Podziemne organizacje 
hitlerowskie stanowią najpoważniejsze zagro- 
żenie pokoju od czasu załamania się niemiec- 
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Zakończenie obrad w Londynie 


nastąpi w dniu dzisiejszym. — Bevin jedzie w piątek do Moskwy 


LONDYN (obsł. wł.) — W związku ze 
zbliżającym się terminem rozpoczęcia 
konferencji moskiewskiej Rady Mini- 
strów Spraw zagranicznych donoszą, iż; 
rada zastępców, obradująca w Londynie, | 
zamierza zakończyć swe Prace nad przy 
gotowaniem traktatu z Austrią j Niem- 
cami w dniu 25 lutego. 

Ze strony Wielkiej Brytanii w konfe- | 
rencji moskiewskiej weźmie udział dele- 
gacja licząca około 150 osób. Pierwsza 
grupa delegacji miała Się udać już wczo- | 
raj samolotem do Moskwy, Druga gru- 
pa, w skład której wejdą min. Bevin, do 
radcy William Strang i lord Hood, gen. 
Robertson i inni ma opuścić Londyn w 
piątek. 

Na skutek złych warunków atmosfery- 
toarre orae EE | a O O Em Z 


Zgon Johna Ghurchilla 


LONDYN PAP. Zmarł tu major 
John Churchili, młodszy brat Winstona 
Churchilla, w wieku lat 67. John Chur- 
chill po odbyciu służby w armii stał się 
makleróm giełdowym, nie miał ambicji 
politycznych i nie uczestniczył w roz- 
głosie, jaki otoczył jego brata, 


cznych zmieniono pierwotną trasę. Min. 
Bevin miał udać się z Londynu do portu 
Southampton i stamtąd okrętem do je- 
|dnego z portów estońskich. Według os- 


tatnich doniesień min. Bevin wraz z naj- 
bliższym sztabem wsiądzie w Calais do 
specjalnego pociągu, który mia go za- 
wieźć bezpośrednio do Moskwy. 
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Stosunki poisko - czeskie 


| w oświetleniu ministra Massaryka 


PRAGA  (Obsł. wł.) — Minister Ma- 
saryk udzielił wywiadu przedstawicielo* 
wi czeskiego radia na temat stosunków 
czesko-polskich. > 

Na pytanie, czy stosunki te uległy w 
ciągu ostatniego roku zmianie na le- 
psze, min. Masaryk odpowiedział, że 
uległy one pewnej poprawie i ma nadzie 
ję całkowitego ich polepszenia. 

„Rozmawiałem ‘w Paryżu z polskim 
ministrem spraw zagranicznych i tam 
powiedzieliśmy sobie, że będziemy się- 
starali uzgodnić nasze stanowiska, Jest 


to rzeczą bardzo ważną. Jeżeli je uzgo- 
dnimy, będziemy mieli spokój. 


Przypuszczam, że nam się to uda, że 
osiągniemy porozumienie i pewnego 


pięknego dnia pójdziemy wspólną drogą. 
Współpraca z Polską oznacza, że nasz 
potencjał przemysłowy równać się bę- 
dzie conajmniej niemieckiemu potencja- | o 
łowi przemysłowemu sprzed wojny. Mo 
żemy przez to dopomóc wiele Europie i 
światu. Do tego potrzeba jednak ogól- 
nego zaufania i zapomnienia starych rze 


czy. Nie trzeba powracać do spraw 
przykrych, ale myśleć konstruktywnie. 
Ja jestem za tym i żywię przekonanie, 


że większość narodu polskiego myśli tak 
samo. Dlatego sądzę, że narody nasze 
dojdą do porozumienia. Byłem w Pol 
sce. Polacy są wspaniałymi ludźmi. 
Pragną mieć snokój i pracę. lubia nas. a 
my ich", 
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kiej machiny wojennej dwa lata temu. 
rzeczą wysoce charakterystyczną, iź areszło= 
wani spiskówcy hitlerowscy zeznali, iż zamie= 
rzali poprowadzić narody Europy przeciwka 
Związkowi Radzieckiemu. Faszystowscy wrogo. 
wie ludzkości nawet po. klęsce trzymają się 
potwornych wytycznych  zdyskredytowadaych 
przez bieg historii w nadziei, iż uzyskają pos 
parcie ciemnych mas. Pismo podkreśla koniecz 
ność przeprowadzenia natychmiastowej akcj: 
pizeciwko hitlerowcom i niemieckim karielom 
przemysłowym i nawołuje do radykal:iej zmia 
ny brytyjskiej polityki zagranicznej. Nikt już 
chyba nie może wątpić, kończy Daily Worker, 
iż obecna polityka państw zachodnich dopro 
wadziła nas do skraju przepaści”. 


Papen skazany 
na 8 lat okozu pracy 
LONDYN (obst. wł.) — Z Norymbergi 
donoszą, iż niemiecki sąd denazyfika- 
cyiny skazał von Papena na 8 lat przy- 
musowych robót w obozie. W motywach 
wyroku uznano Papena za jednego Z 


= 


głównych zbrodniarzy hitlerowskich, 


—— 


Przed procesem Hoessa 
W 


dniu  dzisiejsz 


Trył 


WARSZAWA (PAP). „i 
kierownik sekrstariogi 
łu Narodowego, 


ski doręczył Rudolfowi Hocsoi akt 


arze- 


osk 


nia. Akt ten zawiera 86 stron maszynopisu. Do 
obrony Hoessa Nalwyższ y Trybunał Narodoyy 
wyznaczył z urzędu adw. adw, Umręiiia i 


Oslas LGS, 


Waiki w Grecji 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera do 
nosi z Aten, że oddziały powstańcze 


ze za- 
atakowały posterunek żandarmerii w 
miejscowości Mawra w Macedonii. — 9 
żandarmów zostało zabitych, -ciu od- 
niosło rany. Rząd grecki podał do wia- 


domości, o wy słaniu posiłków do Mac 
danii 


Jest 


h 
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GŁOS RÓBOTNICZY 


na Fischera I Spółke 


ogłoszony zostanie w poniedziałek 3 marca 


WARSZAWA PAP. == Na rozprawie 
wczorajszęj, w dalszym ciągu kontynu- 
ował swoje, bez małą dwie zgadziny trwa 
jace „ostatnie stowo* oskarżony Ludwik 
Fischer, Szczegółowo emawią en zarzii: 
ty aktu oskarżenia, operuje danymi prze 
wodu cego, prowadząc linlę swej 
obrony w tym oczywiście kierunku, że 
mie jest on winien zarzucanych mu czy» 
uów. Oporując nazwiskami swoich pod: 
władnych i: zwierzchników do Himmle= 
ra i Hitlera włącznie, usiłuje Fischer ur 
dowodsiić, że kręgu całej tej machiny 
administracyjnej Trzeciej Rzeszy on jej 
den zachował czyste ręcę I nie zbrukał 
swego sumienia odpowiędzialnością za 
jakikolwiek bądź czyn przestópny. 

Ja zawsze mlałęm — powiada Fischer 
nastawienie do wazelkiego 
nieszczęścia, mnie losy Warszawy bar- 
dzo leżały na sercu i nawet płakałem Z) 
racji nioszczęść, które na to mlasto sw) 
aiy, 


z ludzkie 


ozwodząc się w tym elegiinym tonie 
nad Sw 
szczegółowo wyliczać wszystkie Swołe | 
rynki dobre, rzekomo dokonane celem | 
złagodzenia cierpień ludności polskiej, — 
Wspomina, jak to przeciwdziałał pos 
mniejszeniu miasta Warszawy, nakazu- 
jąc przeprowadzenie remontu zniszczo- 
nych domów. Wspomina swoją inicjaty= 
wę w dziele rozbudowy przemysłu *var- 


uc 


.Bzawsklero. Jaskrawo uwypukla swoją 
Siaranność i dbałość © racjonalne wyży* 
włenie ludności, co więcej, czuwał nad 
rozwojem życia kulturalnego, w którym 


starał 


Bam 


ty 


sie brać żywy Udział, nieste- 

> pókrzyżowali jak ze 
Bmutkiem dodaje — artyści, którzy od- 
mówili. współpracy z Niemcami. Kończąc 
swoję przemówienie, Fischer raz jeszcze 


yila ; taer. 
, plany je — 


oświadcza, że nigdy nie brał udziału w 

ikcji wyniszczenia marodu polskiego i 

wobec tego prosi o sprawiedliwy wyrok. 
LEIST 

Oskarżony Leist w „ostatnim słowie” 

nówił bardzo krótko: Nigdy nię Starał 

ię nikomu szkodzić 4 nigdy nie zapomie 


„"ał, że jest człowiekiem 1 lak człowiek 
winien postępować, Prosi sąd, ażeby da- 
ws mu byłą możność, Bo odpokutowaniu 
kary, ujrze! 


ila jeszczę swojej ojczyzny i 
rodziny. 
i3 MEISSINGER 
Oskarżony Meissinger blisko trzy go» 


dziny analizował zarzuty aktu oskarże» 
nia. 

W zakończoniu swęgo Przemówienia, 
oskarżony Moelasinger tak samo zresztą, 
jak | poprzedni oskarżeni, znów uderza 
w ton eleziiny. Nie może wręcz wyrazić 
rozpaczy, jaka go ogarnęła, gdy tutaj w 
bądzie vstyszał o tych wszystkich pot» 
worńych okrucieństwach, które na lud: 
ności polskiej i żydowskiej były dokony» 
wane, on jedńak w tych wszystkich dzia 
łaniach nie brał udziału, 

Składa trybunałowi uniżone podzięko» 
wanie za to, iż tak dobrze traktowano 
go w szczególności zaś poczuwa Się do 
| —=óly 
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Jarostato Hasek 


wm mni na ah 


Dryga 
CLAON 


ul 


podczas wojny Światowej 


(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Majora Wolfa opanował nagły u- 
zbudziło się w nim utajone zbydlę 
cenię, tak że oświadczył, iż tego de- 
ra-—szplega każe natychmiast po 
wieslć na własne ryzyko. Może sobie 
na to śmiało pozwolić, bo ma wysokie 
znajomości, a zresztą wszystko mu 
jedno, U niego jest tak jak na. froncie, 
Gdyby ton szpieg żostał ująty tuż za 
Unia bojową, to byłby przesłuchany | 
natychmiast powieszony i nikt nie ro 
biłby z nim ceregiel. Zresztą pan ka 
sitan wie chyba, że dowódca na fron- 
cie bojowym poczynając od kapitanu 
wzwyż ma prawo wieszać wszystkic1 
ludzi podejrzanych. 
Oczywiście, że major Wolf troche 
bie poplątał kompetencję, o ile ch» 
' wieszania ludzi przez 
gdowódcćw wojskowych. 
w Galicji Wschodniej, im bliżej 
irontu, prawo wieszamia zniżało się 
coraz bgrdziej ku coraz niższym szar 


pór 


e 


Q 


mito o prUWo 


obowiązku wyrażenia wdzięczności Swe» 
mu ohrońcy, który, mimo, iż z rąk Niem 
oów atracjł całą swoją rodzinę | sam 
pizęz szereg lat okupacji był ścigany, == 
tym niemniej okazaż wyjątkową wielko: 
duszność, przejawiającą się w radach I o 
bronię, Na ta = dodaje Meissinger — nie 
mlobyłby się żaden niemiecki adwokat. 
W konkluzji prosi o sprawiedliwy wyr 


rok, 
DAUME 
Oskarżony Daume swoje ostatnie sto- 
wo przygotował na piśmie i stołąc w po- 


zycji na baczność odczytuie ję sądowi. 
głosem jednostajnym j monotonnym. == 
Wspomina o swolm glężkim losie, który 
jego, jako Niemca, sprowadził ua lawą 
oskarżonych, 

W zakończeniu składa swój los w rę: 
ce Trybunału, wyrażając przekonanie, iż 
wyda on słuszny i sprawiedliwy wyrok. 

Po „ostatnim słowie” *'oskarżonych => 
przewodniczący Najwyższego fryhina: 
tu Narodowego zapowiedział ogłoszenie 


wyroku na dzień 3-g0 marca 1940 roku, 


na godzinę 11-tą rano. 


Nr 58 


Plac Stalingradu 
w Bordeaux 


Moskwa (obsł, wł.) Z Paryża donoszą, © 
francuska parila komunistyczna urządziła w 
niedzielą uroczyste zabranie, poświęcone 
28-ej rocznicy Armii Qserwonej, Na zebranie 
to- przybyli między innymi minister obrony 
narodowej Francji — Billouz i minister oś- 
wiaty — Croisa! jak również oałonkowię ko- 
muniatycznej (frakcji parlamentarnej, 

W obecności deputowanego Zgromadzenia 
Narodowego Marcela Cachia ( dóputowe- 
nych ekręgu Girondy — Ramagny i Odeillly, 
dokonano przemianowania jednego e pla: 
ców miasta Bordeuz na „plac Stalingradu", 
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Dezerterzy anglo -amerykańscy 


grasują w Zachodniej Europie 


PARYŻ PAP. = Według doniesienia 
paryskiego korespondenta agencji Reu= 
tera, w Europie grasuje więlotysięczna 
„czarną armia* dezerterów amerykań: 


uj wiasnym przemySłem, utrzymując 


RENE Ma. mA ED Z A 


z handlu na czarnym rynku, Dezerterzy 
ukrywają się głównie we Francji i Niem 
czech. Wśród dezerterów. istnisją -setki 
gangsterów amerykańskich, którzy ła- 


oimi przeżyciami poczyna Fischer | skich, kanadyjskich i angielskich. Żyją oj czą się w zorganizowane bandy przemy- 
sięl tnicze, podszywając się pod 


paou 


„policję 


_$ojusznicza Rada Kontroli 


przygotowała już sprawozdanie 


BERLIN (PAP) — W poniedzialek, 
dnia 24 b,m. komisja koordynacyjna za 
kończyła opracowanie sprawozdania So 
juszniczej Rady Kontroli, które ma być 
przedstawione konferencji ministrów 
spraw zagranicznych > czterech mo- 
carstw w Moskwie. | 


Sprawozdanie, zawarte jest w gru: 


bym tomie, podzielonym na 9 rozdzia- 
łów I dotyczy wszystkich spraw niemie- 
ckich, łącznie z zagadnieniem odbudo* 
wy Niemiec, 

We worek dnia 25 b.m. na POM 
posiedzeniu 4-ch zarządców wojsko- 
wych rozpatrzy | zaaprobuję przedłożo- 
ny im projekt sprawozdania, 
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Pożar w fabryce pończoch 


Wczoraj wybuchł pożar w Państowej Fa 
bryce pończoch d, Abel i Wagner, przy ul. 
Pomorskiej 60, 

Ogień wybuchł w oficynie na trzecim pio: 
trze, gdzie mieści sią magazyn gotowych 
pończoch i maszyny. 

Płomienie natrafiwszy na łatwopalny ma- 
teria) wkrótce przerzuciły się na dach. 

Na ratunek pospieszyły 4 oddziały straży, 
która z wielkim wysiłkiem ugasiła pożar, wy- 


rębując część dachu. 

Podczas akcji ratunkowej czterech sira. 
żaków uleglo zaczodzeniu, dwóch, których 
stan jest dość ciężki, przewieziono do szpl- 
tala, 

Przyczyny pożaru í jakoteż£ wysokości 
strat na razie mie ustalono. 

Staty są w każdym razie poważne, gdyż 
spafiła się znaczna ilość gotowych poń- 
czoch. Natomiast hala maszyn ocalała, 


KOLPORTERZY FABRYCZNI! UWAGAJ 


W najbliższych dniach rozpocznie się nowy 


wielki Konkurs 


dla najlepiej pracujących kolp orterów naszego pisma, 
Szczegóły w najbliższych num erach „Głosu Robotniczego” 
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żom, aż dochodziło do tego, że nu 


przykład kapral prowadzacy patrol 
kazał powiesić dwinastoletniego smy 
ka, który wydał mu się podejrzany 
dlatego, że w opuszczonej i obrabo- 
wanęj wsi gotował sobie w jakiejś zbu 
rzonej chacie łupiny z kartofli, 

Toteż spór między majorem a kapi- 
tanem stawał się coraz ostrzejszy. 

— Nie ma pon prawa do teqo — 
krzyczał zdenerwowany kapitan. — 
Człowiek ten zostanie powieszony na 
podstawie wyroku wojskowego. 

Szwejk, który szedł przed nim} I 
słyszał tę ciekawą rozmowę, nie rzekł 
do swego towarzysza nic osobliwego, 
tylko obyczajem swoim jął wywodzić: 

— Z wyrok'em czy bez wyroku, 
wszystko jedno. W jedne| gospodzie 
w Libni mieliśmy kiedyś spór o to, 
czy kapelusznika Waszaka, który nam 
zawsze psuł zabawę, należy wyrzucić 
natychmiast, jak tvlko się pokaże we 
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drzwiach, czy też dopiero potem, gdy 
każe sobie podać piwo, wypije i za: 
płaci, a także zastonawialiśmy się, 
czy trzeba mu ściqgnąć buty po pierw 
szym tańcu. Gospodarz proponował, 
żebyśmy go wyrzucili dopiero wiedy, 
gdy zabawa dobiegnie połowy ' gdy 
Kapelusznik będzie miał już jaki taki 
rachuneczek, Potem będzie musiał za- 
raz zapłacić i won z nim! I wiecie, co 
ten'łobuz zrobił? Nie przyszedł wcale! 
Cóż wy na takie gałgaństwo? 

— Nix boefmisch — odpowiedzieli 
obaj żołnierze, którzy pochodzili z ja- 
kichś okolic Tyrolu, 

— Verstehen sie deutsch? — spokoj- 
nie zapytał Szwejk, 

— Jawohl — odpowiedzieli obaj. 


— No, to doskonale — ucieszył się 
Szwojk — bo w takim razie nie zginie- 
cie wśród swoich. 

Prowadząc takie przyjacielskie roz: 
mowy doszli wszyscy do odwachu, 
gdzie major Wolf dalej prowadzi: dy: 
skusję z kapitanem o wieszaniu poi- 
manego, podczas gdy Szwejk skrom- 
nie siedział na ławie, 

W końcu major Woli przychylił się 
jednak do zdania kopitana, że czło: 
wiek ten powinien wisieć dopiero po 
dłuższej procedurze, która ma rozkasz- 
ną nazwę „drogi prawnej”: 


wojskowa“ oraz zwykłych morderców, 
jak również tych, którzy znaleźli się pod 
wpływami znajomych Niemek. We Fran 
cji, gdzie obliczają ilość dezerterów na 
2000, w samym Paryżu poszukuje się za 
morderstwa 50 b. żołnierzy. 

W tropieniu tych zbrodniarzy poma. 
gają policji europejskiej organy władz 
sojuszniczych kryminalno „ śledczych.— 
Szef amerykańskiej służby śledczej w Pa 
ryżu zapowiedział, że amerykańskie ot* 
gana bezpieczeństwa  Dozostana we 
Francji, po ewakuacji ostatnich amery= 
kańskich sił zbrojnych aż do wytropiee 
nla wszystkich przestępców. 

W Paryżu urządza się na nich obławy 
w rozrywkowych lokalach Montrmartre 
Ostatnio żandarmeria sojusznicza  zlike 
widowała wielką bandę, złożoną % de» 
zertęrów, zrasującą od szeregu mlosięcy 
na pograniczu francusko - belgijskim, 


Przyjęcie w ambasadzie 
radzieckiej 


WARSZAWA IPAP). W dniu święta Armii 
Radzieckiej, 23.11.1947 r: w ambadzie ZSRR w 
Warszawia odbyło się w obecności ambosa- 
dóra W. Lebiediewa: 1 członków ambasady, 
przyjącie, wydane przez attache wojskowego 
gen. Masłowa, Na przyjęcie przybyła genera 
licja polska z wieemin. Obrony Narodowej 
Jaroszewiczem, szefam sztabu generalnego 
WP. gen, Korczycem i gen. Mossorem na czes 
le oraz wyżsi oficerowie i urzędnicy minis« 
tarstwa - Obony Narodowej, Obegni byli rów» 
nież attache wofskowi akredytowanych w War 
szawie placówek dyplomatycznych, 

Z „Ok a O O DK AN e 
REJESTRACJA ŻYDÓW-PARTYZANTÓW 
Związek Partyzantów Żydów wPolsce, Od: 
dział w Łodzi zarządza rejestrację wszyst= 
kich Żydów: a) partyzantów, b) bojowników 
ghett, c) Dqbrowszozaków, d) ochotników W. 

P. i Armii Czerwonej, 

Rejestracja odbędzie się w lokalu WKŻ, w 
Łodzi, Śródmiejska 32—! w godz. 17—19, od 
dnia 24 lutego br, do 3 marca 1047 7, 


Gdyby byli zapytali Szwejka, co o 
tym sądzi, byłby odpowiedział: 

— Mnie bardzo przykro, pania ma: 
jorze, ponieważ pan ma wyższą szat- 
żę, niż pan kapitan, ale pan kapitan 
ma rację, Go nagle to po diable, W pe 
wnym sądzie okręgowym w Pradze, 
razu pewnego zwariował jakiś sędzia. 
Przez długi czas nie można było zau: 
ważyć w nim nic osobl wego, aż rap* 
tem podczas jakiejś rozprawy o obra? 
zę czej, wariacja wybuchła, Niejaki 
wikary Hortik podczas nauki. religii 
dał po pysku uczniowi, a ojciec tego 
ucznia, niejaki Znamenaczek, spoikaw. 
szy tego wikarego rzekł do niego na 
ulicy: — Ty koniu, ty czarna bestio, ty 
światobliwy kretynie, ty czarna świ” 
nio, ty plebański koźle, ty plugawicie: 
lu nauki Chrystusowej, ty obłudniku 
i szarlatania w sutannie! — Ten zwa 
riowany sędzia był bardzo pobożny i 
miał trzy siostry, a wszystkie były 
księżym j gospodyniami, on zaś był 
ojcem chrzestnym dzieci tych sióstr. 
Więz go ta sprawa tak wzburzyła, ża 
raptem stracił rozum i ryknął na oskar- 
żonego; — W imieniu najjaśniejszego 
pana, cesarza i króla, skazuję pana 
na śmierć przez powieszenie] Przeciw 
temu wyrokowi nie ma apelacji] — 
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PROSTUJĘ OMYŁEĘ * ZABYTEK HISTORYCZ- 
NY * NIESPODZIEWANE ODKRYCIE * MIŁE 
PERSPEKTYWY * DOBRE RADY 
Mój ojciec, kiedy jeszcze byłem młody, 
mawiał zawsze, że nie można gazetom wie- | 
rzyć, bo oszukują. Ja, oczywiście nie zga- 
dzałem się z nim, czego najlepszym dowo- 
dem jest faki, że pracuję właśnie w gazecie. 
A jednak padłem przed kilku dniami ofiarą 
gazetowsgo oszustwa — i to ze strony ma- 
cierzystego pisma. W niedzielnych „plotecz- 
kach wykpiiem zwycięstwo naszych hoke- 
istów w meczu z reprezentacją Belgii z wy- 

nikiem, jak głosiła notatka 11 : 11. 

Każdy mi przyzna, że miałem pełne pra- 
wo kpić z takiego zwycięstwa. Jakież było 
moje przerażenie, kiedy okazało się, że 
zwycięstwo było rzeczywiste, bo wynik 
brzmiał 11 : 1 na naszą korzyść, Już nigdy 
nie będę pisał o sporcie — przyrzekam uro- 
czyście, Po co mi narażać się, na śmiesz- 
ność, kiedy to ja właśnie jestem od wyśmie- Į 
wania, Jest ostatecznie tyle innych tematów, 
które aż się proszą by je wziąć na pióro. 

Weźmy choćby taki: Nieraz już pisały 
gazety z oburzeniem o istnieniu jeszcze tu i 
owdzie niemieckich napisów. Napisy znik- 
ugly, na skutek groźnej postawy społeczeń- 
stwa. A czy społeczeństwo krakowskie nie 
potrafi zająć groźnej 1 zdecydowanej posta- 
wy wobec faktu, że na ul. Kopernika, pod 
numerem 40, nad wejściem do kliniki chirur- 
gicznej, wisi., dwugłowy orzeł austriacki? 

Kiedy zwiedzałem Ziemie Odzyskane, nie- 
jednokrotnie napotykałem na ślady polsko- 
ści — najczęściej w formie naszego piastow- 
skiego Białego Orła. Przetrwały wieki i 
świadczą dziś o polskości tych ziem. A o 
czym ma świadczyć orzeł austriacki? 

Zawsze zwalczałem z całym przekona- 
niem i swadq plotkę o trzeciej wojnie, ale 
niemniej jednak należy się liczyć z tym, że 
jeśli Anglosasi nie zmienią swej poltyki w 
stosunku do Niemców, ci niewątpliwie poro- 
suq szybko w piórka i znów poprobują szczę 
cia, 

Wczoraj londyńskie radio (tak, przyznaje 
się ze skruchq, że systematycznie słucham 
Londynu) podało wiadomość o wykryciu w 
angielskiej strefie okupacyjnej przygotowań 
do wojny bakteriologicznej. Może to ochło- 
dzi trochę gorqcą miłość Anglosasów do 
„biednych” Niemców. 

Chrystus powiedział: „Kto na ciebie ka- 
mieniem — ty na niego chlebem”, a Niem- 
cy uważają, że wprost przeciwnie. 

Byli by chyba bardzo zdumieni Anglicy, 
gdyby pewnego dnia zaczęły wybuchać na 
ich wyspie najprzeróżniejsze epidemie i na- 
pewno nie odrazu przyszło by im do głowy, 
ké to poczęstunek od grzecznych wychowan- 
ków. To samo zresztą może ich spotkać ze 
strony Hiszpanii gen. Franco. Cileszący się 
gościnnością tego ostatniego uczeni nie- 
mieccy, pewni, że Anglia nie dopuści do 
zniesienia reżymu krwawego dyktatora, pra- 
cują w spokoju nad produkcją bomby ato- 
mowej. Wyobraźmy sobie przez chwilę, że 
jednej nocy z lotnisk w Hiszpanii startuje 
kilkadziesiąt samolotów (angielskiego zresz- 
tą pochodzenia) uzbrojonych w bomby ato- 
mowa (nie wątpię, że będą one w dobrym 
gatunku — Niemcy, trzeba im przyznać, u- 
mieją robić „na fest’). Ile to było by ofiar 
zanim by szaleńców faszystowskich pojma- 
no? 

Mądry człowiek jest mądry przed szkodą, 
u me po. Czy nie lepiej zlikwidować zaw- 
wasu gen, Franco? Czy nie lepiej trzymać 
pod kluczem różnych SS-owców, a dla zu- 
pełnego spokoju proponowałbym zawiesić 
ich w pewnym miejscu, naprzykład na szu- 
bienicy? 

Jestem ciekaw co za honorarium dostanę 
za tak dobre i praktyczne porady od pp. 
Bevina i Marschalla? 
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Qupow etzi Redakcji 


Ob, Sunetalski Eugeniusz, Karsznice, Blok 
22. 

Uwagi Wasze są słuszne, listu nie może- 
my jednak publikować, gdyż nie podajecie 
nam konkretnego faktu dlaczego taksówki 
nie dano do dyspozycji chorego. Czy tej tak 
sówki nie ma, czy była ona zepsuła, może 
ktoś jej użył do prywatnego wyjazdu, lub 
może transport samochodem wobec dużego 
zaśnieżenia dróg trwałby dłużej niż koleją. 
Jeśli zależy Wam na p*ekowaniu opisane- 
go faktu, redakcja musi operować ścisłym 
materiałem informacyjnym. 

Robotnik.. Chwilowe wstrzymanie wydawo- 
nia kart wymiennech zostało już parę dni te- 
mu odpowiednim zarządzeniem władz opro- 
wizacyjnych na terenie naszego miasta od- 
wołane. Przypuszczamy, że tak jak wielu in- 
nych znajdujących się wówczas w podobnej 
sytuacji pracowników Własza sprawy kartkowe 
już załatwiliścia. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


isty naszych Czytelników 
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Połóżmy kres marnotrawsiwu 


Pracuję w jednym z zakładów przeniy- 
słn bawełnianego. Dla hacznego obser- 
watora wystarczy przejść sie po wspom- 
nianym zakładzie, by dojrzeć niemal na 
każdym kroku rzucające się w oczy mar- 
notrawstwo. Ponieważ zakład, w którym 
pracuję, nie jest pod tym względzm od- 
osobniony, podam najbardziej rzucające 
się w oczy fakty: | 

Na przędzalni tak wózkowej jak i obrącz- 
kowej i innych przeróbkowych dapcze 
się lub rozjeżdża wózkami gilzy, szpulki 
i szpule, białe odpadki przędzy miesza 
się z zabrudzonymi, wyrzuca się szpula 
z niewyprzędzonym niedoprzedem lub z 
przędzą, nie oliwi się wrzecion, transmi- 
sji, kół į innych wałów, pracujących nie- 
jednokrotnie z szybkością 8.000 obrotów 
na minutę, przy reparacjach maszyn 
wózkowych zamiast posługiwać się od- 
powiednimi przyrządami, jak na przy- 
kład miarą, poziomnicą, pionem czy szo 
rem — posługują się tu zwykłym paty- 
kiem lub palcem. Dla mechanika mlara 
ta to zupełna nieświadomość wymogów 


g mio j co najważniejsze — dobrze. 


maszyny. Jako Stary i doświadczony 
włókniarz, przykładów takich mógłbym 
zacytować znacznie wiecej. 
Narroływania Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego do Dszczę- 
dzania nie odnoszą prawie żadnego skut- 
ku, a czas ucizka. Musimy myśleć o ryn- 
kach zbytu, gdyż rynek wewnętrzny już 
wkrótce nie zdoła pochłonąć wyproduko- 
wanego towaru, a poza tym bez ekspor- 
tu tkanin nie możemy importować Su- 
rowców. Jednak przy takich kosztach 
własnych produkcij į takiej iakości towa- 
ru jaki produkujemy — nie możemy li- 
czyć na zdobycie rynków zagranicznych. 
Już do 1989 r, państwo nasze niektóre 
artykuły przemysłowe eksportowało. A 
cóż powiedzieć teraz, gdy prastare zie- 
mie ojczyste aż pó Nysę i Odrę, najbar- 
dziej uprzemysłowione. powróciły do 
swej macierzy i Polska stałą się pań- 
stwem przemysłowo - rolniczym? 
Wynika z tago jasno, że ażeby zdo- 
być rynki zbytu i podnieść swoją stopę 
życiową, musimy produkować dużo, ta- 
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Dlatego też, jako członek PPR, 
zdaje sobie dobrze sprawe z trudności, 
jakie piętrzą się przed naszym przemy- 
stem dla eksportu proponuje: Na każdym 
zebraniu koła czy dzialnicy stawiać na po 
rządku dziennym pytanie, co peperowcy 
i ogół robotników danego zakładu uczy- 


który 


nili, aby podnieść produkcję i dobroć 
towarów przy jednoczesnym obniżeniu 
kosztów własnych produkcji. Sądzę, 


że ambicją każdego koła bedzia wykaza- 


nie sie dodatnimi wynikami. W konsek- 
wencji odbije się to na usprawnieniu pra- 
cy dar «o zakładu. podniesie jego zyski 
i niewatpliwie przyczyni się i do podnie= 
sienia stopy życiowej robotników. Na 
takie zebrania obowiązkowo należy za- 
prasząć i członków bratniej partii PPS 
i bezpartyjnych robotników. Inowacia ta 


da niewątpliwie nowego bodźcu w wy= 
ścigu pracy. Wciągnie do wyścigu nia 
tylko członków partii, lecz i całą zaloga 
ku pożytkowi całego społeczeństwa. 

Z proletariackim pozdrowieniem 


Patrioci 


W warunkach współczesnego kapita- 
lizmu patenty na różnego rodzaju wyila- 
lazki są w rekąch monopolów poważ= 
nym czynnikiem ich siły. Regulując we- 
dług swego uznania wykorzystanie pa- 
tentów, trusty mają możność określać 
techniczną polityką całych załęzj pro- 
dukcji, dyktować ceny, dzielić rynki. Po- 
siadanie specjalnie cennych i ważnych 
patentów. stało się w wielu wypadxach 
podstawą międzynarodowych  Dorozu- 
mień kartelowych. Przed drugą wojną 
światową wielkie trusty USA, Anglii 
i Niemiec skupiły w swych rękach setki 
tysięcy patentów, z których wiekszość 
nie była nigdy wykorzystana, lecz słu- 
żyła jako środek nacisku na konkuren- 
tów. 

Międzynarodowe "umowy patentowe 
i tzw, patentowe puly (zjadnoczenia) da- 
wały monopolom olbrzymie możliwości 
pracy naukowo - badawczej i Skouden- 
sowanego doświadczenia technicznego. 

W okresie poprzedzającym drugą woj- 
nę Światową, gdy potężne, monopoli- 
styczne trusty USA starały się dojść do 


2 ograniczoną odpo 


porozumienia z Niemcami w sprawie Po- 
działu Światowych rynków, międzynaro- 
dowe umowy patentowe pomogły w u- 
zbrojeniu hitlerowski ch Niemiec. Jedno- 
cześnie były wyzyskane dla zahamowa- 
nia przygotowań wojennych sojlszni- 
ków. Taką rolę odegrały najbardziej 
cenne patenty na produkcję syntetyczne- 
go kauczuku, aluminium, magnu, wolira- 
mu i wielu innych, ważnych strategicz- 
nych surowców. Umowy patentowa tru- 
stu naftowego Standard Oil of New Jer- 
sey, amerykańskiego, trustu chemicznego 
Dupont i angielskiego trustu Imperial 
Chemical Industries z chemicznym kon- 
cernem 1. G. Farbenindustrie, oddały wie- 
le usłiig hitlerowskim Niemcom. Fakż ten 
został potwierdzony przez oficjalne doku- 
menty ministerstwa sprawiedliwości USA 
i różnych komisji amerykańskiego sena- 
tu i izby reprezentantów, którs zajmo- 
wały się badaniem działalności trustów 
podczas wojny. 


Charakterystycznym przykładem ta- 
kiej działalności jest umowa patentowa 
między amerykańskim trustem zbroje- 
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Nowy prezydent miasta Łodzi 


iow. Eugeniusz Stawiński przejął władzę 
z rąk tow. Mijala 


W dniu wczorajszym o godzinie 12-ej 
w południe w sali konferencyjnej Zarzą- 
du Miejskiego odbyła się uroczystość 
przekazania władzy przez dotychczaso- 
wego, zasłużonego dla naszego miasta i 
tak wśród jego mieszkańców pópularne- 
go prezydenta miasta Łodzi tow, K. Mi- 


Jala, oplszczającego swój urząd, by 
przejść na stanowisko szefa kancelarii 


cywilnej Prezydenta R. P., nowoobfaqję- 
mu prezydentowi miasta Łodzi, tow. Eu- 
geniuszowi Stawińskiemu. 

Celem pożegnania ustępującego pre- 
zydenta i powitania jego następcy zebra- 
li się licznie urzędnicy, naczelnicy, ław- 
nicy Zarządu Miejskiego. 


Żegnający imieniem pracowników sa-|* 


morządu łódzkiego ustępującego prezy- 
denta dyr. Ginzbert, w przemówtcniu 
swym podkreślił wielkie zasługi, jakie 
położył tow, Mijal dla rozwoju miasta i 
odbudowy oraz uaktywnienia pracy 
wszystkich komórek samorządu łódzkie- 
go. Kierując aparatem samorządowym 
świecił przykładem ofiatnej pracy, a po- 
deiściem swym do współpracowników 
wpływał na rozwijanie się ich inicjaty- 
wy. a w ocznie ich Pracy zachowywał 
obiektywizm į sprawiedliwy osad. 

W odpowiedzi ustępujący prezydent 
zaakcentował, że poważny, dwuleżni do- 
tobek samorządu łódzkiego wsparty był 
o skarmonizowaną, kolektywną pracę ca- 
łego zespołu pracowników Zarządu Miej- 
skiego. Dziękując za współprace, opusz- 
czający nasze miasto prezydent życzy 
dalszych efektów owocnej pracy nowemu 
zespołowi dla dobra samorządu miejskie- 
go 

Nowoobranego, 


obejmującego swój 


| urząd prezydenta 


tow, Eugeniusza Sta- 
wińskiego witał imieniem 18 tysięcy pra- 
cowników Zarządu Miejskiego jego dy- 
rektor. Przemawiając do zebranych 
obsjmujący swe funkcje prezydent tow. 
Stawiński, któremu jako dziecku robot- 
niczej Łodzi nie są obce wszelkie po- 
trzeby miasta i jego mieszkańców, za- 
pewnia zebranych 0 wysiłkach, jakis 
czynić będzie, by Łódź doprowadzić do 
poziomu miasta europejskiego. W pracy 
tej liczy na ścisłą współpracą i jedność 
działania całego podległego mu aparatu 
urzędniczego. Pracę swych współpra- 
cowników ocəniać bedzie kierując się 
wyłącznie bezstronnością. 

W zakończeniu wszyscy obezni urzęd- 
nicy Zarządu Miejskiego zostali przed- 
stawieni nowemu prezydentowi naszego 
miasta, tow. Stawińskiemu. 

Po oficialnym przyjęciu naczelników 
i dyrektorów Zarządu m. Łodzi przez ob. 
prezydenta Eugeniusza Stawińskiego i 
pożegnaniu ustępującego prezydenta ob. 
Miijala K„ Komitet PPR przy Zarządzie 
Miejskim został przyjęty przez obu pre- 
zydentów, składając tow. Mijalowi adres 
pamiątkowy z ozdobną winietą, z her- 
bem miasta Łodzi wraz załączonym 
arkuszem, na Którym złożyli swe podni- 
sy: Komitet jak į członkowie 88 kół PPR 
samorządowców w liczbie 1100 osób. 

Następnie Komitet PPR przy Zarzą- 
dzie Miejskim. w dowód uznania zasług 
na polu społeczno - politycznym oraz ś 
morządowym tow. Mijala, iak również 
jego działalności organizacyjnej, złożył 
do jego dyspozycji sumę zł. 5.000. którę 
to kwotę tow. Mijal przekazał na cele Bi 
blioteki, istniejącej przy tymże MKoniite- 
cie (Łódź, Moniuszki 7-9), 


z 


wiedzi 


lal noscia 


niowym Remington Arms Company wot 
porzeędkowanemu trustowi Dupont) i nie- 
mieckim koncernem 1. G. Farbenindustcie 
w sprawie wykorzystania tetracenu: Te 
tracen — ndoskonalony, jnicjujący matew 
riał wybuchowy, w wielu wypadkach Zde 
mi ieriający piorunian rtęci, został wi yna- 
leziormy w Niemczech jeszcze w 20-tych 
latach bieżącego stulęcia. W roku 1929 
Niemcy sprzedali patent na wyrób tetra« 
cenu firmie Remington Arms za niewiel- 
ką stmę otrzymaną jednorazowo, Plus 
stały odsstek od sprzedaży. Umowa za- 
wierała zastrzeżenie, żę Remington Art- 
mes nie ma prawa sprzedaży amunicji 
ze spłonkami tetracynowymi poza obręb 
USA. Związana tą umową firma Reming- 
ton Armes już w r. 1941. zamieniała w: as 
mimicji sporządzanej na wywóz do Arie 
glii i Kanady tetracen mniej efektownym 
piorunianem rtęci. 

Hitlerowcy otrzymywali też rezular« 
nie szczegółowe sprawozdania o amuni- 
cji, sprzedawanej przez ten amerykański 
trust rządowi USA, by I. G.Farbenindu= 
strie mogła otrzymać swoje odsetki od 
sprzedaży. Mało tego. Odsetki od sprze 
daży tej amunicji, które firma Reming- 
ton Armes sprzedawała amerykańskiej 
armii, dla wykorzystania przeciw hitle- 
rowskiej armii. Zostały potrącane przez 
państwowy zarząd opieki nad własnością 
zagraniczną i winny być przekazane nic- 
mieckiej firmie po wojnie. 

Amerykański badacz systemu paten- 
towsgo, Wiliam Bennet, który mówił o 
tych faktach, stwierdza skromnie, że in 
teresy zysków monopoli nie są zzodnę 
z interesami narodu. 

Przykładów takich można przytoczyć 
wiele. Już podczas wojny w. Ettropie 
koncern 1. G.Farbznindustrie oddał ame- 
rykańskiej firmie Standart Oil of New. 
Jersey „na przechowanie" dwa tysiące 
swych patentów, ocalając je w ten Spo- 
sób_od_konfiskaty przez rżąd USA į Spo- 
dziewając się jednocześnie otrzymać pa 
wojnie należny im odsetek z zysków 
amerykańskiego przemysłu wojennego. 

Porozumienie patentowe ams rykafi- 
skich monopolów pomogło także w uzbro 
jeniu Japonii. Badawczy trust Universal 
Oil Products, będący swoistą ogromną 
„fabryką patentów“, sprzedał japońskiej 
firmie Japan Gazelin licencję na sksplo- 
atację nowych metod oczyszczania naf- 
ty. Następnie została zawarta umowa 
na podstawie której Japończycy otrzy- 
mali licencję na patenty dla produkcji 
izooktanu i benzyny strooktanowej dla 
lotnictwa wojskowego. Amarykafiscy 
inżynierowie konsultowali w 1940 roku 
„przy zakładaniu urządzeń izooktanowych 
w Japonii, przy czym Japończycy otrzy- 
mali techniczne informacje o produkcji 
benzyny strooktanowej wcześniej niż ir 
ne amerykańskie firmy. 

Taką polityka prowadzili kierownicy 
różnych monopoli posiadających patenty. 
W Anglii nazwano ich dowcipnie „Datrio= 
tami z ograniczoną odpowiedzialnościa, 
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f éo i owo 
Skutki amnestii 


Kto zna Wacława Rąbkę ten przyzna, że 
Jest to porządny chłop — jak to mówią — 2 
kościami, dobry pracownik i dobry ojciec ro. 
cziny. Ma on tylko jedną wadę, coś u niego 
z klepkami w glowie nie zupełnie w porządku, 
clie to nie jego wino. Gdy mówią o nim „kop: 


nięty' czy „sztukniąty” bardzo lego nie iubię | 


i zawsze odpowiadam „kożdy głuui swój ros 
zum ma", | rzeczywiście — Jeśli wziąć pod 
uwogą — ilu jego fantastyczne opowiadanka 
brało za prawdę t. 

Ale muszę całą 
luszczyć, 

Kqbka za czasów okupacji był wielkim 
konspirałorem, To nie znaczy by należał do 
jakajś organizacji podziemnej, lub. oktył się 
siawą wielkiego czynu — nio, był on tylka 
przekaźńikiem wiadomośc: radiowych. Cza» 
sem te wiadomości, były podobne do nada. 
wanych z londynu, a czasem po proślu z pal 
cd wyssane, ole zawsże były znakomite, Wax 
cuś nigdy sam nie słuchał, choć twierdził ina: 
czej, die miał zawsze najświeższe wiadomości, 
które rozpowiadał na lewo i na prawo, czy 
go ktos prost o to czy nie, 

Pamiętam — a było to wiedy, gdy Niemcy 
„planmaślgj w jak sj przed Armiq Czer. 
wong wiali = Wacuś opowiadał, że słuchał 
wiaśnie wczoraj 2 Londynu, skąd między inny 
mi podano, że Hitler widząc co sią dzieja, 
zdenerwował sią strasznie | wyszedł z siebie, 


rzecz od początku wy- 


sianął wśród lasu na rozstajnych drogach i za- 
cza! krzyczeć na uciskających Niemców tem. 
sowy „Ach wy szwabskis pludry, drang nach 
Osten 1 z powrotem ganiane, ach wy volks« 
daułsche nienakarmione to mało wam masta 

co na opizej marmelady, mało wam alles 
nur fur Deutsche, do żarcia to |esteście, ala 
żeby do walki, żeby ojcayznę zagrożoną bro 
nić, to was nie ma, popoarmiątacie wy mnie.” 

Tak panowie = kończył Wacuś — jeśli sam 
Hitler, nia przez /jaklegoś gianerała, musiał 
jejich tak obsztorcować, to znakiem tego żle 
z niemi l niedłu kaput. 


0 
Tak to pan Wacław Rąbka podtrzymywał 
rodaków na duchu w ciężkich dla narodu 
chwilach, 
I było wszystko dobrze í ładnie, gdyby 


b 

nie to, że Wacuś tak przywykł do swego po: 
słannictwa, że chociaz już dawno Niemców 
w Polsce nie było, uprawiał tę samą konspl. 
ratorką. Pan Rabka nie należał ani do NSZ-u 
oni. do WIN-u, ani do żadnej innej bandy — 
nie, Ale należał nie wiedzieć dlaczego, do 
ludzi niezadowolonych z obecnej rzeczywisto 
ści, Co gorsza nie poprzestał na niezadowo» 
leńly, lecz rozsiewoł wieści, kióre godne by» 
łyby płatnego agenta NSZ-tu lub innego re- 
akcyjnego pachołka, 

Tak, tak panowie = mawiał — kościoły 
pozamykają, to pewnik, a każdy ksiądz do 
kopalni zosłanie zesłany. Wszystko wywiożq 
do Rosj., fabryki w Łodzi zdemontują i war» 
sżtaty powywożą, chłopów w charakterze nie. 
wolmików w jejich kołchozach zatrudnią, a 
tobie bracie zęby każą na kołek założyć, 
Międzynorodówkę śpiewać i 17-tq republikę 
chwalić. Ale niedoczekanie ich — dodawał 
=— przyjdzie Anders i porządek w Polsce za- 
prowadzi, 


Kiedy indziej przynosił znów pewne wia. 
domości, nie wiedząc z jakiego radia, opo- 
wiadał co sią w Anglii dzieje. 


Trzecia wojna panowie murowana — mó. 
wił=w tem jejich londyńskiem sejmie, w któ- 
rem i Anders, za głosa doradczego zasiada, 
rozważali nową wojną z Rosją. z 

W pewnym momencie jak Anders nie krzyk 
nie: — „panie Churchill, dawaj pan dwie, 
trzy atomówki, to z niami w trymiga porządek 
zarobim” — 

A Churchill na to — zwoż pan, ponie An- 
ders, że w Polsce pan będziesz wojował, zna- 
kiem tego wszystkich Polaków bombami oto- 
mowymi wyniszczysz? To Anders wiedy — 
niebój się pan, gadałem z uczonymi speca- 
mi od atomówek i powiedzieli, że da się 
zrobić. Zbudują taką afomówkę, że jak nią 
w Polskę luną, to tylko samych Rusków i pe- 
perowców  ukatrupiq, a reszta narodu przy 
życiu zostanie, a jeśli nawet poniektóry inszy 
mdłości dostanie i z tydzień w „łóżku poleży, 
łaż, paniedzieju, nie bieda. Tak, panowie — 
kończy pan Wacław — nauka robi bardzo 
wielkie postępy. 


Czy mu wierzono? Trzeba stwierdzić, że 
byli i tacy, co wierzyli mu choć ci sami nie- 
raz stwierdzał, że Wacuś za młodu musiał 
ze schodów na głowę rąbnąć i dlatego wła: 
ściwe nazwisko „Rąbka” posiada. Inni znów 
twierdzili, że nazywa się „Rąbka” bo praw= 
dę rąbie. 

Mijały miesiące, czas płynął nieubłaganie, 
Zapowiedzi pana Wacława nie spełniły się. 
Widując go często 4 rozmawiając z nim, za» 
uważyłem w nim pewne zmiany. Pan Rąbko 
przestał sam wierzyć w te prawdy, które 
ongiś głosił. Stał sią małomówny, ale gdy go 
się ciągnęło za język zaczynał mówić realnie, 
mówił o fabryce i o robocie, czasem skryty» 
kował posunięcie rady zakładowej, kiedyś za. 
brał głos na zebraniu Związku Zawodowego 
w sprawie stołówki. Nie można powiedziść, 
że pań Wacław przestał politykówać, a raczej 
że przesłał interesować się polityką — mie, 
Rąbka wiedział wszystko, co sią w świecie 
dzieje i co w kroju, lecz. przestał znosić i roz 
siewać  niewiarogodne i fantastyczne wia- 
domości. 

Wczoraj spotkałem pana Wacława, z da- 
leka już uśmiechnął się do mnis, co znami- 
nowało dobre usposobienie, 
był w doskonałym humorze. 


| 
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GŁOSROBOTNICZY 


Nr 56 


Dswiadezenie uczonych angielskich 


w Sprawie koniroli nad prouukcją energii atomowej 


ostatnió oświodczenie 
grupy angielskich uczonych, zajmujących 
srę badaniem energli atomowa w sprawie 
międzynarodowej kontroli nad tymi pracami. 

Przeszło rok temu londyńska sesja Zgro- 
madzenia Ogólnego (ONZ utworzyła jak wia: 
domo — spscjalnq komisją atomową, której 
zadaniem miało być zbadanie wszystkich pro. 
bleamów związanych z odkryciem energii ato- 
mowej, a przede wszystkim ustanowienie ta. 
kiej kontroli nad niq, która by uniemożliwiła 
wykorzystanie ja| dla calów agresywnych. 

W czerwcu 1746 r, komisja atomowa przys 


Prasa opublikowała 


stąpiła do pracy i 30 grudnia ub. roku przygo- 
towała sprawozdanie dla Rady Bezpieczeń. 
stwa ONZ. Podstawą tego sprawozdania byl 
t zw. plan Barucha (Baruch był przedstawi. 
cialem USA w komisji atomówej). Plon ten 
przewiduje utworzenie specjalnego między- 
narodowego organu kontrolnego o szerokich 
prawach i pełnomocnictwoch. Rada Bezpie- 
czeństwa miałoby według tego planu, przy 
rozpatrywaniu zagadnienia sankcji przeciw 
tym, którzy umową tę złamią, nie przestrzegać 
zasad jednomyślności wielkich mocarstw., 
Plan Barucha Oznacza więc rewizją zasady 
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tdańsk dźwiga się z ruin 


Periy archiiekiury 


Gdańsk, obok Warszawy, lest najbardziej 
„ddszczonym miastem przez hitlerowskich bar. 
barzyńców, O «le w stólicy ogrom zniszczenia 
ma raczej charakter gospodarczy = ło w 
Gdańsku, będącym miastem wspaniałych 
gmachów zabytkowych, zniszczenie najciężej 


i datkna! chiiakt 5 kę. 
o następnie wyszedł ze swoj głównej kwatery, | 9h 4 SIENISNULĄ 1 SZTUKĄ 


To też rada miejska, wojewódzka, wydział 
kultury i sztuki oraz delegatura rządu do 
spraw Wybrzeża nie szczędzły kosztów 1 trus 
dów, by oabudować i zabezzieczyć najp.ęk- 
niejsze architektoniczne klisjnojy Gdańska, 

Dotychcaaiowa 'prace zostały uwieńczońe 
bardżo pozytywnym. wyńikami > dziś już moż 
na powiedzioć, że Gdańsk dźwiga sią z ruin. 

Co zrobiono w ub.aglym roku? 

Katodra Morska dawny kościół P. Mami 
zosiał całkowicie zabezp.eczony, dalsze pra» 
ce rekonstrukcyjne zostaną ukończońe jeszcze 
w tym roku, 

aplicą królewską, wystawioną przez króla 
Jana Ill, odremontowano s wkrótce zostanie 
otwarto, 

Kościół Porrynitarski z XIV w. 1 św, Borto 
mieja z XV wioku zostały zabezpieczone i 
opracowano plony ich odbudowy. Odremon: 
towano kościół św. lgnacego na Nowym Rota 
landzie i św, Jana z kaplicą z XIV w. W ras 
tuszu odnowionym odbywają sią posiedzenia 
MRN, Słynny ratusz. z XV w, przy ulicy Długiej 
bardzo zniszczony w okresie działań wojen- 
nych, został zabezpieczony przed dalszą 
ruing, i 
Podczas prac konserwatorskich na ratuszu, 
po rozebraniu walącej się ścianki na pierws 
szym piętrze, odkryto małą kapliczką z XIV 


będą odbudowane 


yw, pokrytą freskami przedstawiojącymi sceny 
biblijne. 

Jedną z osobliwości i ozdobą miasta były 
słare bramy, pożostałość murów obronnych 
|erawdziwe perly achiiektoniczne, 

Z dziewięciu bram / zabezpieczono przed 
ruing Paszeńską, Zieloną, Złotą, Wysoką, Chie 
bnicką, 

Ulica Panieńska będąca ulica domów pa. 
trycjatu gdańskiego została oczyszczona z gru 
zów, ocalałe przedpróża bogato! orńamslito: 
wane świadćzą o piękności domów, z których 
nłewiele tylko da się odnowić. Zabezpieczono 
dom królewsk: w rynku 1 sżereg zabytkowych 
kamienie na ul, Długiej i Targowej. 

Szereg starych artystyczną wartość posia- 
dających domów, które całkowicie zostały 
zniszczone, edbudowonych bądzie według 
dawnych planów 1 sztychów, [ak również utrzy 
mans w stylu epokl stare ulice. 

Obećnie dwudziestu właśc'cieli parcel w 
Starym Gdańsku, rozpocząło budowę domów 
w stylu XVI wieku. 

Oprócz domów mieszczańskich Gdońsk po 
siada bardzo ciekawe architektonicznie domy 
na ul. Podmłyńskiej w stylu holenderskim. Dom 
ki te zostaną również całkowicie odrestauro- 
wane, 

Barbarzyński plan Niemców zniszczenia 
jednego z no|piękniejszych miast nia tylko w 

olsce, lecz również w Europie, nie udał sią. 

Gdańsk leczy zadane rany I szybko dźwi- 
ga się z gruzów, odzyskując dawne piękno í 
mojsstat, jako miasto rdzennie 4 na zawsze 
polskie. 


jednomyślności stałych członków Rady Beze 
pleczeństwa, która leży u pódstaw statutu 
ONZ : jest gwarancją utrzymania pokoju na 
świecie. 

W. świetla tych faktów wystąpienie angle! 
skich uczonych jest tym bardziej znamanne. 

aNajkotniejzym argumentem  przvięcia 
planu Borucha z punktu widzenia innyen kras 
jów = piszą uczeni angielscy — |est prawdoe 
podobnie fakt, że plan ten przewiduje w pierw 
szym okresie środki, które można interpreto= 
wać jako popiercjące żądanie USA do panów 
wania w dziedzinie energii atomowej, ustępe 
stwa zaś które winny być poczynione przez 
Sr. Zjednoczone ujawniają sig przeważnie w 
późniejszych stadiach. Jeśli te późniejsze sta. 
dla nie będq rałyfikowane pók? nie będą wy 
konane uprzednie, amerykański kongres teche 
niczny móglby się powstrzymać od ich ratys 
fikacji w każdej chwil”, 

Oznacza to, że przy ulrzymaniu planu Bas 
rucha St. Zjednoczona mają przewagę w kāże 
¡dym stadium kontroli, która będzie przepro» 
wódzańna etapami. Mogą one w kożdej chwil 
|unieruchomić cały mechanizm kontroll i po os 
trzymaniu Informacji od innych państw nie us 
dzelić im w zamian swoich. 

Uczeni angielscy omawiają również w 
jzwiązku z kontrolą nad energią atomową |ede 
nomyślność wielkich mocarstw czyli t. zw. 
prawo vela w Radzie Bezpieczeństwa. Wystąw 
puja przeciw istnieniu dwóch niezależnych 
organów odpowiedzialnych zo wprowadze. 
ne w życle międzynarodowych porązumień. 
Organ dia kontroli energii atomowej nie może 
ich zdaniem zastąpić Rady Bezpieczeństwa ù 
dlatego powinien w zagadnieniach poitycze 
nych być jej podporządkowany, „Ponieważ 
statut ONZ przewiduje w pewnych sprawacł 
prawo vata = czyłamy dalaj w dokumencie= 
nie widzimy w jaki sposób zastosowanie sanke 
cl w zagadnieniach tyczących sią kontroli 
nad eńerglq' atomową może być przeprowa: 
dzone niezależnie od tego prawa”. Oznaczo 
to, że stowarzyszenia najpoważniejszych an- 
gielskich uczonych — atomowców uważoją, ża 
organ kontroli nad erqorgią atomową winien 
być podporządkowany Radzie Bezpieczeństwa. 

Problem energii atomowej ma poważne 
znaczenie dla całej ludzkość. W zagadnieniu 
tym uczeni angielscy ab ryty ra 8 się tym 
kołom impsrialistycznym, które chcą bez kon- 
troll panować nad tą groźną siłą, która przy 
odpowiednim zastosowaniu może sią stać bło. 
gosław:6ństwam 1udzkości. 
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Przyrost naturalny ludności w Polsce 


Opinia publiczna była niejednokrotnie a- 
larmowana szeroko kolportowanym twierdze- 
niem, że po wojnie mómy w Polsce więcej 
zgonów niż urodzeń, co stwarzało jak naj- 
gorsza horoskopy dla naszego rozwoju ludno- 
ściowego. Wprawdzie specjaliści demografo- 
wie vważali zjawisko to za. nieprawdopo- 
dobne, nie rozporządzali jednak danymi, do- 
kumentującymi rzeczywisty stan rzeczy, ponie 
waż nie posiadamy jeszcze ogólnopaństwowej 
statystyki ruchu  noturalnego ludności. W 
przeważającej części kraju, jak to wynika 
z materiałów zebranych przez Główny Urząd 
Statystyczny, rejestracja ma charakter ułam- 
kowy i ludność nie zgłasza w urzędach stanu 
cywilnego wszystkich urodzeń a nawet Zgo- 
nów, Niezgłaszanie zgonów stwierdza się ma. 
sowo na wsi i w małych miastach, urodzenia 
natomiast są zgłaszane niedokładnie również 
i na terenie większych miast, 


Specjalne badanie obejmujące cały kraj, 
przeprowadzone przez Główny Urząd Staty- 
| styczny. wykazało w r. 1946 dla którego ma- 
teriały obejmują obszar całego państwa, 
znaczną nadwyżkę zarejestrowanych urodzeń 
'nad zgonami. A ponieważ właśnie urodzenia 
są gorzej meldowane w urzędach stanu cy» 
wilnego niż zgony, musimy dojść do wniosku, 
mamy niewątpliwy i to duży przyrost natural- 
ny ludności, którego ściśle określić jednak nie 
można do czasu vporządkowańia samej reje- 
stracji. Sprawa uporządkowania rejestracji w 
urzędoch stanu cywilnego znajduje się obecnie 
na warsztacie najważnejszych prac państwo. 
wych. 

W 8 numerze „Biuletynu Informacyjnego 
Głównego Urzędu Statystycznego" z r, 1947 
opublikowano dane o liczbie zgonów w War. 
szawie, Łodzi, Poznaniu i Bydgoszczy według 
poszczególnych kwartałów 1945 i 1946 roku. 


Pracownicy kocieiowi 


Gtrzyreu 4 materiały włókiennicze i obuwie z wydziałów aprowizacji 


Zaopatrzenie kartkowe pracowników pod- 
ległych Ministerstwu Komunikacji w- artykuły 
włókienniczo-skórzane w I, Il, III, 1 IV kwartale 
1946 r. odbywało się centralnie t. zn., że ko- 
lejarze byli wyłączeni z ogólnej sieci zaopa* 
trzenia i pobierali należne im artykuły bezpo- 
średnio z Ministerstwa Aprowizacji i Handlu. 
Na życzenie ministerstwa Komunikacji system 
ten ulegnie zmianie. Począwszy od | kwartału 


— Co słychać panie Wacławie? — za- 
gadnąłem. 

— Dobrze słychać proszą pana, dekonspi- 
ruję się. 


— Nic nie rozumiem. 

— To przecież nie trudno zrozumieć, am- 
nestia ogłoszona, jutro walę do Urzędu Bez- 
pieczeństwa i jestem wolny. Ja panie szanow 
ny dwa miesiqce, jak w amnestii zaznaczono, 
nie będą czekał, bo z działalnością przestęp. 
czą zerwołem dawno, świadków mogę dać 
na to. 

— Ale czemżeś pan, panie Rąbka tak bor- 
dzo zgrzeszył? — pytam, 

— Czym? — wiadomo, z Andersem, prze- 


| rzeczywiściejciw prowowiiemu i legalnemu rządowi trzy- 


nałem, 


h 


1947 r. pracownicy kolejowi zostanę włączeni 
do ogólnej sieci rozdzielczej, zaopatrywanej 


Należy przy tym podkreślić, że w wielkich 
miastach rejestracja zgonów jest zupełnie do. 
kładna. Z publikacji tej wynika, ża w okresie 
IM kwartału 1945 do III kwartału 1946 liczba 
zgonów na terenia zbadanych miast zmnie|- 
szyła się dwukrotnie — z 22] zgonów na 
1000 ludności do 10,7, spadając do poziomu 
przedwojennego, 

Drugim objawem poprawy sytuacji zdro: 
wotnej jest analogiczny spadek zgonów na 
| gruźlicę, widoczny z innej. tabeli Biuletynu. 
Wprawdzie w trzecim kwartale, który jest 
ostatnim w tablicy, liczba zgonów na gruźli- 
cę zawsze jest niższa od przeciętnej, ale na- 
wet przy uwzględnieniu tego faktu z analizy 
wypada, że w okresie od Ill kwartału z 1945 
do Ill kwartału 1946 śmiertelność na grużlicę 
zmniejszyła się przeszło dwukrotnie i, podob” 
nie jak ogólna śmiertelność spadła do pozio” 
mu przedwojenego, z 


| 


Niewątpliwie pewną rolę odgrywa tu Wwy- 
marcie jeszcze w r, 1945 dużej części mniej 
odpornych chorych, którzy zapadli na_-gruźli- 
cę w okresie wojny, zasadniczym jednak czyn 
nikiem jest ogólna poprawa warunków mate” 
rialnych w kraju, a przede wszystkim poprawa 


za pośrednictwem właściwych Wojewódzkich | sytuacji żywnościowej, co wpłynęło tamująco 


Wydziałów Aprowizacji i Handlu, 

Wszystkie sprawy związane ze zmianą sy“ 
stemu zaopatrzenia kolejarzy załatwią Wy- 
działy w porozumieniu z właściwymi Dyrek- 
cjami Okręgowymi Kolei Państwowych. 


Nie pomogło tłumaczenie , że społeczeń- 
stwo darowało mu już, że wszyscy widzieli 
jego poprawę i wiadomo każdemu, że z Añ- 
dersem zerwał... 

Nie, panie drogi, muszą w myśl artykułu i pa 
ragrafu ustawy być oczyszcżony, tylko państwo 
ma prawo moje winy m. darować i w niepa- 
mięć puścić — to powiedziawszy podał mi 
rękę i poszedł uśmiechnięty beztrosko, 

Mamy wrażenie, że podobnym panu Wa- 
cusiowi, którzy dziś już inaczej patrzą 1 mó- 
wią, tym którzy — choć późno — zrozumieli 
swe błędy, społeczeństwo ma prowo i napew- 
no ich przewinienia daruje im i puści w nie- 
aamięć 

ES. 


na szerzenie się gruźlicy wśród mas ludności. 


kronika kulturalna 


We Wrześni otwarte zosłanie Muzeum Dzie. 
ci Wrzesińskich, w którym zebrane będą do. 
kumenty i pamiątki z czasów prześladowania 
dziatwy przez pruskich: hakatystów, 

a * s 


LAA 


Muzsum Narodowe w Krakowie otrzymało 
| ostanio szereg cennych darów, między którymi 
znajdują się obrazy Wolskiego, Fałata, Pin. 
kusa, Matejki, Grottgera i Kosakiewicza, 

. . . 


W Cieszanowia, w województwie rzeszow 
skim, powstał amatorski teatr Samopomocy 
Chłopskiej, pod kierunkiem Józefa Kołowicza. 

Zespół składa sią z samych chłopców. Na 
otwarcie wystawiono sztukę pt. „Generalna 
próba”. | 

Teatr będzie dawa! przedstawienia w całym 
wojewódziwie. 


* 


Rzeczy ciekawe 


NIEZBIEGAJĄCY SIĘ MATERIAŁ 

Wełniane tkaniny zbiegają się dlatego 
žė włókno posiada stosunkowo twardą po- 
wiokę zewnętrzną | miękki rós ń, które kur 
sq się | rozciągają nierównomiernie. Mydlo 
potęguje proces zbiegania wię, W Stanach 
Zjednoczonych opatentowano, nowy sposób 
wykończania materiałów wełnianych, Tkani- 
nę poddaje się dzialaniu pewnych smół, na 
skutek czego zbiega się ona tylko na 0,2 
proc, zamiasi jak poprzednio o 30 p ue 


SZTUCZNE HAMOWANIE KWITNIĘCIA 

w instytucie Tompsona (St. Zjadn.) pro- 
wadzone sq obserwacje nad dlugotrwałym 
wyływem opryskiwania roślin hormonami, 

Paki roślin opryskiwanych latem hormo- 
nami, rozkwiłają kilka tygodni później. 

W. praktyce może to być wykorzystane 
dla zahamowania kwitnięcia roślin do chwili, 
gdę minie niebezpieczeńsiwo nawrotu mro- 
tów, 

SAMOCHÓD — LILIPUT 


W St Zjedn. skonstruowano miniaturowy 
trójkolowy samochód wagi 113 kg. Pracuje 
on na gazie i rozwija szybkość 50 km godz. 
Na przebycie 100 km lilipucia maszyna zuży 
wu 3,5 litra gazu, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Dziewiarze łódzcy 


Str 6 


maja się czym pochwalić 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dzie- 
wiarskiego szykuje się cułą parą do Tar- 
sow „Międzynarodowych, które odbęda 
się 22 kwietnia br. w Poznaniu. Robiono 
wszy „stko, co możliwe, by Łódź nie skom- 
promitowała się w oczach całego kraju 
j zagranicy. Wchodzi tu zresztą w grę 
strona czysto praktyczna: Na Targach 
będą przedstawiciele firm handlowych 
z wielu krajów, O ile się nasza produk- 
cja spodoba, będą zamówiania zza gra- 
nicy. Zamówienia takie, to znaczy dola- 
ry i funty. Dziewiarze wiedzą z włas- 
nego doświadczenia, jakby sie nam ta 
waluta przydała. Wiedzą jakich cendów 
mogliby „dokonać, gdyby mieli dosyć 
wełny, barwików, igieł i innych części 
zamiennych do maszyn. Toteż dziawia- 
rze Staraja się, Rezultaty ich starań oglą- 
daliśmy właśnie na Wystawie, 

W wystawie tej wzięło udział 16 firm 
objętych Ziednoczeniem. 

Oglądamy „kącik* każdej z nich. Z za- 


A braków — 


chwytem patrzymy na wspaniałe wyro- 
by wełniane, na piękna bieliznę damską 
l meska ciepłe rekawiczki, prześliczne 
chustki i szale, Grupy . robotników, 
a przede wszystkim robotnice dziewiar- 
skich oglądają z duma, a równocześnie 
fachowo, krytycznie prace własna 
i swych współtowarzyszy. Oczywiście: 
„nasze jest najładniejsze”. lecz szukaja 
„ieszczę by się zdało to lub 
owo poprawić“. 

Dyrektorzy Zjednoczenia i kierowni- 
cy fabryk — wzruszani uwijają się 
wśród zwiedzających: 

— Odbudowaliśnry nasz przemysł, ale 
żebyście też wiadzieli z jakim trudem... 

Nie można zaprzeczyć trudności 
mieli nie byle jakis. Pod kierownictwem 
maleńkiej grupy starych fachowców, mło- 
da brać robotnicza postawiła na nogi 
zrujnowaną gałęź przemysłu. Dokonali 
cudów. Opowiada nam o tym weteran 
przemysłu dziewiaąrskiego, 70-letni oby- 
watel Kaller. stary majster, obecnie kie- 
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Bedziemy spożywać Więcej SIOdYCZY 


Skutki udanej kampanii cukrowej 


Tegoroczna kampania cukrowa dała 
tak pomyślne rezuliąty, żę Szereg prze- 
mysłów spożywczych przechodzi na Wy- 
łączne słodzenie cukrem wytwarzanych 
artykułów spożywczych. Do niedawna 
tak konieczna ze względów smakowych 
słodycz w artykułach cukierniczych, 80- 
kach, lemoniadach itp. uzupełniana była 
dawkami sacharyny, która pochodziła z 
poniemieckich zapasów, bądź pojawiała 
się na nasżym rynku z nielegalnych do- 
staw przez tak zwaną zieloną granicę. 

Wydatnie zwiększona produkcja cu- 
kru pozwoli konsumentowi na nabywanie 
wszelkich słodyczy o składzie pełnowar- 
tościowym, gdyż odżywcze działanie cu- 
kru jest wszystkim zuane. Obojętna dła 
zdrowia pozbawiona jakichkolwiek 
wartości odżywczych sacharyna  zosta- 
nie wyeliminowana z użycia. Poza prze- 
mysłam zukierniczym Poważnym odbior- 
cą sącharyny były do niedawna. wytwór» 
nie soków į lemoniad. Obecnie, na sku- 
tek dostatecznego zaopatrzenia rynku kra- 


jowego w cukier į na skutek powzietych | 


w taj mierze uchwał przez zainteresowa- 
ne wytwórnie państwowe, spółdzielcze i 
prywatne — sacharyna zostaje wyelimi- 
nowana z fabrykacji lemoniad jako skła- 
dnik słodzący. 

Decyzję tę należy przyjąć z azna- 
niem, gdyż dzięki təmn artykuł dość ma- 
sowego Użycia, specjalnie nawet w mie- 
siącach zimowych przez młodzież szkol- 
ną konsumowany, nabierze dzięki sporzą. 
dzeniu go wyłącznie na cukrze wartości 
odżywczych. Decyzja ta wpłynie rów- 
nocześnie na ukrócenie nielegalnego han- 
dlu sacharyną, uprawianego przez ele- 
menty będące w kolizji z obowiazuią- 
cym u nas ustawodawstwem. Załamanie 
się popytu na Sacharyne automatycznie 
podetnie korzenie akcji szmmuglerskiej. 

Ponieważ równocześnie wieś dzięki 
poważnym iłościom cukru, jakie wpły- 
nęły do gospodarstw chłopskich w. for- 
mie wynagrodzenia za dostawy buraków 
cukrowych, jest w ten artykuł znacz -znie 
A a REE 


Szkolenie rzemieślników na 
Ziemiach Odzyskanych 


Zorganizowanie Naukowego Instytutu Rze- 
mieślniczego na terenie województwa olsztyń 
skiego wpłynęło wydatnie na podniesienie 
tempa przeszkolenia osadników i -reemigran= 
tów. zamieszkałych w terenie województwa, 
Akcja szkolenia nowych kadr rzemieślniczych 
tak potrzebnych Ziemiom Odzyskanym posuwa 
się w szybkim tempie. 

Ostainio przeprowadzono kursy dla fryzje- 
rów i piekarzy. Obecnie trwają kursy dla elek 
trotechników i metalowców oraz kursy prowa 
dzenia ksiąg podatkowych, W najbliższym 
<zasie będq zorganizowane kursy dla trakto- 
rzystów i stolarzy, Kursy te przysporzą w sto- 
sunkowo szybkim czasie poważne zastępy no- | 
wych rzemieślników. Aby zwiększyć napływ | 
sił do rzemiosła olsztyńska lzba Rzemieślnicza 
organizuje kosztem 500 tysięcy złotych bursę 
UŚ uczniów rzemieślniczych, 


sme-|. iż. tear. NAD a „zina i dam" aka A ka 


lepiej zaopatrzona, niż w okresie przed- 
wojennym, należy liczyć się z tym, że 
Buków aja handel i szmugiel sacharyną 
przestaną nabijać kieszenie Spekulantów. 
Dzięki zwiększeniu podaży cukru na ryn- 


W związku z artykułem, urmieszczo- 
nym w N-rze 54 poczytnego pisma Oby- 
wateli, uprzejmie prosimy o umieszcze- 
nia następującego sprostowania: 

Oświadczamy, że załatwienie Sprawy 
dostarczenia 20 mtr. blachy żelaznej per- 
ferowanej nie należało do kompetencii 
Zjednoczenia Przemysłu Budowy Ma- 
szyn Włókienniczych, gdyż Zjednoczenie 
produkuje wyłącznie części zamienne, a 
nie artykuły techniczne jakim jest 
blacha żelazna parierowana, 

Mimo to poświęciliśmy tej sprawie z 
własnej inicjatywy stosunkowo dużo cza- 
su į energii zupełnie bezinteresownie, li 
tylko w celu przyjścia z pomocą Zakła- 
dom Bawełnianym Nr 7. 


ELA OEE Zug: DE ZJ a MWK roza, 


Przemysłu Budowy Maszyn Włókienni- 
czych nię udzieliło odpowiedzi na pismo 
Państwowych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr 7 z dnia 22 sierpnia ub. r. 
Natomiast prawdą jest, że Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Maszyn Włókienni- 
czych  załatwiało wyżej wymienioną 
sprawę drogą osobistych kontaktów z inż. 
Przeździeckim, kierownikiem Warszta- 
tów Mechanicznych tych zakładów, uwa- 
żając w tym wypadku ten sposób załat- 


O tym pragniemy przekonać się na 


siaj rózpoczynamy. 
czy Czytelnicy uważnie 
gazetą i orientują się w 
polityki bieżącej, 


mam a 


Chcemy wiedzieć, 
czytają naszą 


zagadnieniach 


Nieprawdą jest, jakoby Zjednoczenie | 


drodze ankiety konkursowej, którą dzia 


ku krajowym, ustawowy zakaz używania 
sztucznych Środków słodzących do wy- 
robu artykułów spożywczych bedzie au- 
tomatycznie restrykcyjnie przestrzegany 
przez powołane do tego władze. 


UONUDOOOWW DNO WAWA E E PAKO OKO GA OKO A AE ONAA DACAAR ARA EIA 


Śladem noszych artykułów | 
Zjeńnoczenie Przem. Budowy Maszyn wyjaśnia 


dg sprawy za najbardziej odpowie- 
ni. 

Sprawa nie została załatwiona, gdyż 
Zakłady Bawełniane Nr 7 nie chciały po- 
kryć kosztów wykrojników potrzebnych 
do produkcii zamówionych przez zakłady 
20 mtr. blachy. 

Na zakończanie chcieliśmy dodać, że 
Zjednoczenie nasze pracuje w niesłycha- 
nie ciężkich wąrunkach, że posiada bar- 
dzo małą ilość fabryk, które nie mogą 
nawet w 20 pftocentach zaspokoić po- 
trzeb Przemysłu Włókienniczego. 

Przy fabrykach włókienniczych istnie- 
ją warsztaty mechaniczne, których obo- 
wiązkiem jest wykonywanie wszelkich 
drobnych remontów i cześci dla fabryki 
i jeśli je wykonują, to nie „wyręczają 
Zjednoczenia Przemysłu Budowy Ma- 
szyn Włókienniczych“, jak to Ob. B. Be- 
atus uważa. 

Ze swej strony dodajemy, że Zjedno- 
czenie Przemysłu Budowy Maszyn Włó- 
kienniczych w Łodzi robi wszelkie stara- 
nia, ażeby w możliwie jak największyin 
stopniu zaspokoić potrzeby Przemysłu 
Włókienniczego*. 

G. Landkoł 


(Naczelny Dyrektor Zjednoczenia) 


Istnieje trwała więź między Czytelni- 
kami, a naszą gazetą. I dlatego redakcie 
interesuje Suma wiadomości, jaką nabyć 
można przy uważnym «czytaniu naszego 
pismą. 

Po tym krótkim wstępie, uwaga, za- 
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Mieści z kraju 


ROBOTNICY W TORUNIU WYKONALI 
AUTOBUS 
Pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Autobusowego w Toruniu wykonali całkowi 
cie we własnych warsztaiach nowy autobus, 
Poszczególne części motoru zakupiono w róż 
|nych składach. Autobus kursuje na mieście. 


LEGNICA PRODUKUJE SREBRO STOŁOWE 

W Legnicy na Dolnym Śląsku pracuje ta- 
bryka wyrobów srebrnych, która wykonuje 
srebrne zastawy stołowe. Wyroby fabryki 
ze względu na swą jakość, jak i artystyczne 
| wykonanie. cieszą się dużą popularnością, 


ODBUDOWA SZCZECINA 
W styczniu br. Szczecińska Dyrekcja Od- 
budowy wydatkowała na odbudowę miasta 
z kredytów Ministerstwa Odbudowy 56.744.000 
złotych oraz z kredytów Delegatury Rządu 
dla Spraw Wybrzeża — 4.638.000 zł. Jedno- 


cześnie wydano materiałów budowlanych na 
ogólną sumę 1.322.000 złotych. 


WZNOWIENIE TARGÓW PAŁUCEICH 

Na posiedzeniu przedstawicieli przemysłu 
handiu i spółdzielczości uchwalono wznowić 
tradycyjne Targi Pałuckie w Zninie, które 
odbęda sie we wrześniu. 


rownik b. firmy „Kurc i S-ka". Pod jego 
czujnym okiem młodzi chłopcy į dziew- 
częta staja sie dobrymi robotnikami 
i majstrami. 

Opowiada nam o tym z przejęciem to- 
warzysz Gust. przewodniczący Związku 
Zawodowego Dziewiarzy: 

— Czy wiecie, ża nasi majstrowie mae 
ia po 23—24 lata? Praceta oni świetnie, 
ja, stary dziewiarz, nie moge wyjść 
z podziwu nad tym, czerośmy dokonali. 

A oto druga przedstawicielka „starej 
gwardii“, kierowniczka firmy, Karow“, 
towarzyszka Janiakowa. Wkłada ona W. 
Swoją pracę cała swoja duszę, kierow= 
niczkę zaś naśladują jej wychowanki 
Wytwory ich to prawdziwe cacka į moż: 
na by powiedzieć, że „Karow“ jest 
ośrodkiem”całej Wystawy, gdyby sąsiad- 
ką jej nie była firma „Abel“. Kierownik 
jej tow. Markowski ma „tęczę w oczach”: 
— jak określają to jego koledzy. To też 
barwami tęczy — pieknymi motywami 
ludowymi mienią się wyroby tej firmy 
Piękne sa i inne eksponaty. Sweterki, ka= 
pielówki, rękawiczki zrobione są tak 
kunsztownie, iż wierzyć sie nie chce, że 
„zeszły“ one ze zwykłych maszyn Sa- 
neczkowych lub „raszli*.« Ogłądamy tu 
ładne szlafroki z wigonii, wspaniałe, 
zamszowe rękawiczki zrobione z baweł* 
ny. 

Dyrektorzy Zjednoczenia lojalnie pod: 
kreślają zasługi wszystkich fabryk i ich 
kierowników, a zasługi te są w każdym 
wypadku inne: 

Firma Róks np. 1 jej kierownik, ob: 
Kazanecki, otrzymali w spadku fabrykę 
najbardziej zdewastowaną; firma Zaide 
i jej kiorownik, ob. Urbanowski, praco- 
wali bezinteresownie i z oddaniem dla 
Wystawy; Firma Groszang i jej młody 
kierownik, ob. Dominiak, pięknie się roz- 
wija itd. itd. Oczywiście, że zasługi te 
znalazły swój wyraz nie tylko na Wys 
stawia, lecz i w realizowaniu planu pro* 
dukcji. W miesiącu styczniu wykonali 
go w 115 procentach. Wyprodukowali 
180 tysięcy kilogramów — 570 tysięcy. 
sztuk wyrobów dziewiarskich, Zrobiliby 
o wiele więce, gdyby „nie braki tech- 
niczne, o których już wspominaliśmy. 

Poza sprawa iłości i jakości produk= 
chi troską starych dziewiarzy jest. spra- 
wa marnotrawstwa materiału. Starają się 
przekonać młodych robotników, że 0SZ- 
czędność to dla naszego przemysłu, bo- 
rykającego się z wielkimi trudnościami, 
rzecz pierwszorzędnej wagi. Wysiłki „stas 
rej gwardii* nie pójdą zapewne na mar- 
ne, jako ża rośnie stale uświadomienie 
społeczne dziewiarzy, rosną szeregi par 
tii robotniczych PPR i PPS. Z uznaniem 
należy podkreślić, że wśród dziewiarzy. 
bratersko współpracują ze soba członko- 
wie obu partii robotniczych i bezpartyj- 
ni demokraci. 

Już niedługo piękne wyroby przemy- 
słu dziewiarskiego będziemy mogli nie 
tylko oglądać na wystawie, ale i nabyć 
po cenach stosunkowo dostepnych. 

H. W. 
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Lzyteflnicy. uwaga! 


Czy orientujesz się w polityce? 


Nowy konkurs „Głosu Robotniczego” 


czynamy. Zadajemy Czytelnikom 6 py- 
tań. Pierwsze trzy dotyczą polityki we 
wnętrznej, druga trójka zahacza o zagad 
nienia międzynarodowe. 

Czytelnicy, którzy odpowiedzą 
brze na wszystkie pytania, 
grodzeni książkami. 

Oto pytania: 

lle mandatów w Sejmie Ustawo- 

dawczym posiada Blok Demokratyczny? 

2, Jakie ważne Ustawy uchwalił Sejm 
podczas ostatniej sesji? 

3. Na jak długo wybraliśmy Sejm (ja- 
ka jest kadencja Sejmu)? 

4. Kiedy i gdzie zacznie się konfercn- 
cja „Wielkiej Czwórki? 


do- 
zostaną na: 


5. Kto jest sekretarzem generalnym 
ONZ? 
6. Który z polityków niemieckich 


szczególnie się „odznaczył“ w kampanii 
przeciwko naszym granicom zachodnim? 

W przyszłą niedzielę podamy odpo- 
wiedzi na nie oraz serie pytań nasien- 
nych. Za najlepsze odpowiedzi przyzna- 
ne będą nagrody książkowe. 


Str 6 


W ostatnim czasie szereg instytucji otrzy- 
mało dla swych pracowników za pośrednict- 
wem Państwowej Centrali Handlowej przydzia 
ły materiałów włókienniczych po cenach o 
wiele niższych od wolnorynkowych. Ponieważ 
w sprawie tej nie było specjalnych obwiesz- 
czeń, a cały świat pracy zainteresowany jest 
możliwością nabycia towaru bezpośrednio od 
producenta, redaktor gospodarczy PAP zwró- 
cił sig do Prezesa PCH, ob Buszke, uzyskując 
w tej sprawie następujące wyjaśnienia: 

PCH rozpoczęła akcję zaopatrywania świa 
ła pracy w towary tekstylne. W ramach tej 
akcji szereg instytucji państwowych, zakładów 
fabrycznych, innych zakładów pracy zgłosiło 
się ńa terenie całego kraju do hurtowych skła 
dów PCH otrzymując znaczne ilości towarów, 
jak materiały wełniane, jedwabie, płótna, bie 
liznę gotową, pończochy, rękawiczki itd, Ce- 
lem sprzedaży tych: towarów między swych 
pracowników. Stosowana była przy tranzak- 
cjach tych ceno hurtowa. System ten jednak 
wykozał pewne braki. Z jednej strony brak 


kontroli stwarzał możliwości, że nie cały zaku- | 


piony fowar dostonie się 'do bezpośrednich 
odbiorców, jakim: winni być pracownicy danej 
insfytucji, zakupujący partię towaru. Z drugiej 
strony pracownik zmuszony był kupować to- 
war, nie zawsze odpowiadający mu kolorem 
lub gatunkiem. 

Aby usprawnić ten rozdział, wyeliminować 
możliwości nadużyć i zadowolnić w pełni na- 
bywcę roboinika czy urzędnika, PCH ustano- 
Wila ostainio nowy system dystrybucji. 

Sprzedaż odbywa się obecnie jedynie w 
uspołecznionych placówkach handlowych, t. |. 
skłepach Centrali Handlu Detalicznego wła- 
sności Związku Byłych Więźniów Politycz- 
nych, przeznaczonych specjalnie do tego ce- 
lu, badź też w konsumach fabrycznych. 

Konkretne zaopafrzenie pracownika w to- 
war tekstylny odbywa się w sposób nasiępu- 
jacy: Instytucja nie posiadająca konsumu, zbie 
ra zapotrzebowania od swych pracowników 
z tym, że miesięczny zakup towarów nie mo- 
ILE SEE PZW IK RY EER WDK GB 


Dzień w Związkach 


Żawodowych 


ZWIĄZEK BUDOWLARZY 
Dziś, o godzinie ló konferencja Rad Zo- 
kładowych firm budowlanych, Referat poli- 
fyczny wygłosi taw. Kozłowski, Lokal Central- 
nej Świetlicy, ul. Nawrot 23. 


ZWIĄZEK ODZIEŻOWY 
Jutro, 26 bm. posiedzenie Prezydium Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przamysłu Odzieżowego. Na pa- 
rządku dziennym. sprawy organizacyjne. 


ZWIĄZEK ZAW. PRACOWNIKÓW LEŚNYCH 
| PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
organizuje we wszystkich zakładach pracy 
zebrania ogólne pracowników, na których 
zostaną wybrani delegaci na Zjazd Oddziału 
celem dokonania wyboru nowych władz związ 


kowych. 

Dziś odbędzie się zebranie w firmach: 
„frema', przy ulicy Dowborczyków 25, 
„Manzen', przy ulicy Napiórkowskiego 59, 


„Konrad“, przy ulicy 6 Sierpńia i „lews'; 
przy ul. Gdańskiej 77. 

Jutro takie zebronia odbędą się w firmie 
Janczak, przy ulicy Kilińskiego 127, w firmie 
Łuczak, przy ulicy Kaliskiej 16, oraz w firmach: 
„Motor, „Silwars' i ;;Paged'; przy ulicy Sre- 
brzyńskiej 8. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW 

W ubiegłą sobotę, dnia 22 lutego odbyło 
ję posiedzenie Zarządu Oddziału Związku 
Avdo wego Robotników Przemysłu Metalo- 
Wego. Omawiano sprawę wyborów do nowe- 
go Zarządu, sprawę działalności kulturalno- 
oświatowej Związku ¥ sprawę umowy z kraw- 
eami. 

Uchwalono, że dziś, t. j. 25 bm, o godzi- 
nie 14, w lokalu Związku, odbędzie się konfe- 
rencja Rad Zakładowych fabryk metalowych. 
Na porządku dziennym sprawa wyborów do 
nowego Zarządu, oraz sprawy organizacyjne. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Materiały włókiennicze dla Świata pracy 


po tanich cenach bedzie sprzedawała Państwowa Centrala Handlowa 


że przekroczyć wysokości 25 proc. poborów. o kilka procent podrża: towar, stwarza możli- 


Zapotrzebowania te winny wciągnięte być 
na listą : przesłane do PCH, która z kolei 
kieruje je do sklepu CHD, gdzie każdy ze 
zgłaszających zapotrzebowanie zgłosi się; 
a po stwierdzeniu, iż wykazany on jest na li- 
ście przez instytucję, może wybrać sobie fo- 
war według gustu, wpłacając cenę ściśle ko- 
mercyjną, obejmującą jedynie 25 proc. marży 
zarobkowej PCH i CHD; dol:czoną do ceny 
fabrycznej. Przy wyższych gatunkowo asorty= 
mentach towarów & proc. a CHD 8 proc. 
swych zarobków. 

Nowowprowadzony ten system, jakkolwiek 
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wości bezpośredniego wyboru towaru przez 
konsumenta oraz wyklucza możność nadużyć 
i sprzedaży towaru na wolny rynek przed 
dotarciem do pracownika — nabywcy. 

System wpowadzenia talonów na ókreślone 
sumy do wybrania kwartalnie wydawanych 
przez Komisję Centralną Związków Zawodo- 
wych nie zdał egzaminu, gdyż zaobserwowa- 
no, że talony stały się przedmiotem eksploa- 
tacji. 

Ostatnio wprowadzony. sysiem list i bezpo- 


Nr 58 


Oszczędzajmy węgiel 


W związku z zatorami komunikacyjnym 
|! puywsiu:ymi przez to trudnościyim w zco- 
parzeniu Łodzi w węgiel, wydzne zos'cio 
do calego p'zemysłu włókienniczaqgo specjal- 
ne zarządzenie zmierzające do ograniczenia 
spożycia węgla. 

Obok instrukcji takich, jak utrzymywanie 
w miejscu pracy temperatury nie wyższej niż 
16 st, C, a «7 magazynach nie wyższej niż 5 
st, ograniczenie zużycia wody gorącej, o- 
szczędne zużywanie pary; wydano jeszcze 
szereg innych wskazówek technicznych zmie- 
rzających do oszczędzania paliwa. 


Zakłady pracy zobowiązane zostały do 
śledzenia za zapasem węgla i do informo- 


jes» przez pracownika zakupu będzie w4 wania władz zwierzchnich przy spadku re- 


pelni utrzymany. 
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otrzymamy na kariki w marcu 


Według rozdzielnika na m-c marzec 1947 
r. wszyscy posiadacze kart żywnościowych 
I kategorii otrzymają 0,10 kg, mydła i 0,25 kg. 
proszku do prania. Rozdział między poszcze- 
gólne okręgi wypadnie następująco: 

m. st. Warszawa — mydła — 16.000 kg. — 
proszku — 40.000 kg, woj. warszawskie — 
8,560 kg, mydła i 21.250 kg, proszku; m. Łódź 


18.000 kg. mydła i 45.000 kg. proszku woj: 
łódzkie — 10,913 kg, mydła i 27.282,5 kg. pro- 
szku, woj. kieleckie — 6,190 kg. mydła i 
15.475 kg. proszku; okręg częstochowski — 
2,450 kg. mydła i 6,125 kg, proszku, 

Ponadto stosownie do liczby kart I kate- 


gorii otrzymują przydziały mydła i proso 


Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne: kole- 
jarzy, hutników, górników i metalowców. 


Zwiazek Pracowników Przemysłu Poligraficznego 


21 bm. odbylo się walne zebranie Sekcji 
Składaczy Ręcznych. Na zebraniu dokonano 
wyboru nowego Zarządu Sekcji w osobach 
t. t: Porczyński, Orlikowski, Hofman, Glino- 
jecki, Milewski, Szulc, Baranowski, Paszek, 
Krydo. Jako zastępcy wybrani zostali: Kupiń- 
ski, Frontczak, Walczak, łuszczewski. 

Zebranie na podstawie - sprawozdania po- 


stanowiło udzielić ustępującemu Zarządowi 
absolutorium. 
Pozatem na walnym zebraniu poruszano 


m. inn. sprawą bezpieczeństwa : hygieny pra- 
cy, która w większości zakładów przedstawia 
sią niezadawalająco, sprawą szkolenia no- 
wych kadr, Graz przestrzegania . Umowy 
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Zarząd Związku komunikuje ponadto, że 
otwarta została szkoła poligraficzna, zorga- 
nizowana wspólnym wysiłkiem Związku Zqwo- 
dowego, Ministerstwa Informacji ż Propagandy, 
oraz Centralnego Zarządu Państwowych Zo- 
kładów poligraficznycr. Mieści się ona przy 
ulicy Prusa 15, tel. 167-36. 

Wszystkie dyrekcje zakładów poligraficz- 
nych obowiązane sq posyłać do szkoły wszyst 
kich uczniów zatrudnionych w ich zakładach, 
z tym, że uczeń otrzymuje normalną ośmio- 
godzinną stawkę pracując tylko cztery godzi 
ny. Pozostałe cztery winiem spędzać w szkole. 
Szkoła będzie nie tylko zawodową, ale i ogól 
nokszłałcącą. 


| 


Czytelnicy. uwaga? 


Bandyta uciekł przez podkop, prowa- 
dzący do spróchniałego dęba, a zamasko- 
wany beczką z kapustą. 

Gdy milicjanci, ochłionąwszy z pierw- 
szego wrażenia, wywołanego niespodzie- 
waną ucieczką przestępcy, przeprowa- 
dzili dokładną rewizje w leśniczówce, od- 
naleźlji drogę, którą wymknął się im pta- 
szek. 

Leśniczówka już od dawna była kry- 
jówką bandyty, który z łatwością prze- 
prowadził podkop do dziupli drzewa, 
chcąc w ten sposób zabezpieczyć sobie 
możność ucieczki na wypadek osaczenia. 

Aczkolwiek ostatnia nasza zagadka 


była bardzo łatwa, gdyż rozwiązanie na- 
sunęło się samo przez sig po uważnym 
przeczytaniu, "wśród wielu nadesłanych 
odpowiedzi tylko jedna była trafna. 
Nadesłali ją: Szczepan i Piotr z fa- 
bryki Nr 5 w Aleksandrowie koło Łodzi, 
| którzy otrzymują jako nagrodę książkę: 
„Synowie Ziemi Mazowieckiej“. 

Po odbiór nagrody należy sie zgłosić 
do sekretariatu „Głosu Robotniczego" 
| przy ul. Piotrkowskiej 86, we wtorek lub 

Środę, dnia 25 bm. lub 26 bm. w godzi- 
ńach od 10—18-tej. 

W numerze dzisiejszym zamizszcza- 
my następną zagadkę: 


Gdzie był schowany brylant? 


Włamywacz ze złością cisnął Stos ga- 
zet na podłogę i brzydko zakłął. 

— Ciężka będzie sprawa z tym ka- 
mieniem — pomyślał, zapalając papiero- 
sa — obstawili granice, podali fotografię 
we wszystkich: gazetach... Policja i pis- 
maki węszą jak psy... Czy tym razem 


nie wsiąknie? „. 

Po dłuższym namyśle Joan Pitaut wy- 
szędł na miasto, do paserów, którym 
zwykle sprzedawał skradzione klejnoty: 

Odwiedził jednego, drugiego, odda- 
wał kamień za Śmiesznie małą cenę, ża- 

| den nie chciał kupić. 


y 4 sądów 


Wiceburmi 


strz Łaska 


z okresu okupacji skazany na karę Śm.erci 


Rudolf Eier, wiceburmistrz Łasku z 0- 
kresu okupacji, stanął wczoraj przed 
Okręgowym Sądem Karnym pod prze- 
wodnictwem sędziego Dila. 

Eier przed wojną już należał do słyn- 
nej V kolumny, jako członek Deutscher 
Verband w Łodzi. Była to awangarda 
hitleryzmu. Eier był nie tylko maleńkim 
ogniwem w wielkim łańcuchu zmontowa- 
nym po to, by likwidować polskość. 

Natychmiast po wkroczeniu wojsk nie- 
mieckich na teren naszego wojewódziwa 
Fier zostaje członkiem NSDAP i w nie- 
mieckiej hierarchii administracyjnej, Ja- 
ko maż zaufania partii, otrzymuje stano- 


wisko wiceburmistrza Łasku. Już na sa- 
mym początku okupacji, ll-go listopada 
1939 roku, układa listę 50 Polaków, któ- 
rych Niemcy aresztują. Część z tych 
osób. wywieziono ni Radogoszcz, skąd 
wielu nie wróciło. Eier bierze również 
udział w likwidacji inteligencji polskizj. 
Wysyła do Gestapo 5 donosów na dokto- 
ra Bala, którego oskarża o działalność 
antyniemiecką. Na szczęście, doktór Bal 
został ostrzeżony przez sekretarką Eiera. 

Nie było akcji hitlerowskiej, w której 
Eier nie brałby aktywnego udziału. Sam 
eskortuje wysiedlańych Polaków, sam 
gorliwie zbiera ciepłą odzież, sam zabie- 
ra z kościoła św. Michała w Łasku sorzęt 


kościelny. Również w czasie wysiedla- 
nia Żydów z ghetta pilnuje ich, by rie 
uciekli z kościoła. do którego ich spg- 
dzili. 

Sami Niemcy ostrzegali Polaków przed 
Eierem. 

Prokurator Grębecki podkreślając, że 
Eier swojej legitymacji partyjnej „nie 
Splamił* pobłażaniem dla Polaków, do- 
magat się kary śmierci 

Sąd przychylił się do żądania proku- 
ratora i skazał Eiera na karę Śmierci, 
utrate praw publicznych i honorowych 
na zawsze i koqiiskate catego mienia ia 
rzecz Skarbu Państwa, 


ZKAT I 


nauka będzie irwała 


i Dla poczatkujących à 
lirzy lata, dla zaawansowanych w zależności 


tod stopnia kwalifikacji. 
- s 


Mydło i proszek do prania. i 


Dziś, o godzinie 17, w lokalu świetlicy 
Łódzkiego Instytutu Wydawniczego odbędzie 
się walne zebranie członków Sekcji Pracowni- 
ków Administracyjnych. "Na porządku dzien. 
nym sprawozdanie z działalności Zarządu za 
rok 1946, wybory nowego Zarządu i wolne 
wnioski, 
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ZWIĄZEK ZAW. PRACOWNIKÓW HANDLO- 
WYCH i BIUROWYCH 

uruchamia wkrótce kursy dokształcające dla 
początkujących i zaawansowanych  ksiągo- 
wych. Kursy będą składały się z trzech gwp. 
Termin rozpoczęcia kursów zostanie. ustalony 
na posiedzeniu Zarządu Sekcji księgowych, 
tóre odbędzie się dnia 26 bm. 


W KOLE NAUCZYCIELSKIM Stronnictwa De- 
mokratycznego, 


W najbliższy wtorek dnia 25 lutego br. od 
godz. 19,30 w lokalu Stronnictwa Demokra- 
tycznego przy ul. Piotrkowskiej 78 odbędzie 
się wieczór dyskusyjny, zorganizowany przez 
Koło Nauczycielskie Stronnictwa Demokra- 
tycznego na temat „O kulturze "politycznej 
wśród nauczycielstwa. Dyskusje zugai prof. 
dr. Nowdcki Tadeusź, 
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Rozwiązanie zagadki: którędy uciekł bandyta? 


— Tym tazem zrobiłeś głupstwo,. — 
powiedział mu stary Cachet — „Błękitna 
łza* jest znanym klejnotem i nikt z nas 
nie zaryzykuje... Sam też możesz wpaść. 
Dam ci jedną radę, chłopcze, *bo cię lu- 
bię — jedź do Belgii, a stamtad dostań 
sie do Ameryki, tam kamień. możesz 
sprzedać. „Jak nie masz pieniędzy na 
drogę, to ci pożyczę... 

— Bardzo dziękuję ci za radę, może 
jeszcze mi powiesz, jak mam przenieść 
kamień.. — odpowiedział ze złością Pi- 
taut. — Czytałeś też chyba gazety? 

— Czytałem. Ja ci daję dobrą radę. 
Jak masz zrobić to już twoja głowa... 

Pitaut wbił kapzlusz na czoło ij wy* 
szędł bez słowa. 

Tymczasem dzienniki poświęcały ca- 
łe szpalty zagadkowej i zuchwałej kra- 
dzieży „Błękitnej łzy“, jednego z naj- 


piękniejszych brylantów. Policja Pprze- 
trząsała wszystkie spelunki. Na dwor: 


cach i na granicy rewidowano bez Wy- 
jątku wszystkich, poddawano dyskretnie 
kontroli przesyłki pocztowe. 

Poszkodowany jubiler zwiększył na- 
grodę za zwrot skradzionego klejnotu 
Napróżno. 

ewnego dnia, wczesnym rankiem na 
granicy belgijskiej stanął biednie ubrany 
robotnik z niewielkim zawiniątkiem, pro- 
wadząc psa na sznurku. 

Gdy strażnik, po sprawdzeńiu papie: 
rów zaczął go rewidować, zapytał, błys= 
kając w uśmiechu białymi zębami: 

— Szukacie brylantu? 

Strażnik roześmiał sie również i po» 
klepawszy robotnika po ramieniu prze- 
puścił przez granicę. 

Gdzie Jean Pitaut schował skradzio- 
ny brylant? 

Za traîne odpowiedzi, które należy 
nadsyłać do dnia 2-go marca do redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 
86, przyznane będą drogą losowania na- 
grody książkowe. 

Rozwiązanie zamieścimy dnia 4-g0 
marca we wtorkowvm numerze „Głosu 
Robotniczego': 
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KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Głównaj 
„OJCOWIE i DZIECI" 

BAŁTYK ul, Narutowicza í 
„LUDZIE ; MANEŚINY" 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31 
„TWARDZI LUDZIE" ) 

GDYNIA (ul Daszyńskiego 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH" 

HEL (ul. Legionów 2—4 
„SYMFONIA MŁODOŚCI: 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ZAKLĘTA NARZECZONA“ 

OŚWIATOWE" (Rzgowska ? 
NIECZYNNE 900 4 

POLONIA (Piotrkowska 87} 
„KLATKA SŁOWICZA" 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74-78) 
„NIEUSTRASZENI* 7 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„POJEDYNEK" 

ROMA ful. Rzgowska 84) 
„ZUCH DZIEWCZYNA" 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„A IMIE ICH MILION" 

STYLOWY (ul. Kilińskiego 129) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU” 

wS WIT" ka Rynek 5) 
„SYN PUŁKU” 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA“ 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„NIEUSTRASZENI" 

WISŁA (ul, Daszyńskiego 1) 
„KONCERT" 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 6 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

WOLNOŚĆ: (ul. Nopiórkowskiego 14 
„TWARDZI LUDZIE" 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 43) 
„ELWIRA MADIGAN" 


Teatr, muzyka I sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR W. P, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nysa sk 


zabytków ku 


Nysa należy do nojbogaiszych w zabytki 
sztuki i architektury miast na Śląsku Opol- 
skim, 

Obecnie otworia- została w Nysie pierw- 
szo na ziemiach odzyskanych wystawa, obaj- 
mująca zabytk) kultury śląskiej, sztuki ludowej 
kościelnej oraz malarstwa i rzeźby, 

Wystawę otwierają widoki i plany staraj 
Nysy, oraz zdjęcia najpiękniejszych zobytków 
architektonicznych, 

W dziale tym zwracają uwagą świeczniki 
procesyjne z XVIII wieku-z kościoła św, Jaku- 
ba, skrzynie cechowe, puchary i haftowane 
godła cechowe z XVI i XVII- wieku. 

W bogotym zblorze rzeźb drewnianych z 
XY go XVIII wieku, wyróżnia ` się rzeżba 
Chrystus ukrzyżowany, z kościoła Św. Jakuba 
z 1370 raku, 


arbnicą 


iiury śląskiej 


śląskie malowidła ludowe formą 1 treścią 
przypominają malowidła ludowe śmnych ziem 
polskich. 

Bogoty dział stanowi ceramika śląska, obej- 
mująca wyroby z Pruszkowa, Glinicy i Boles- 
ławca, oraz odlewy gliwickie z pierwszej po: 
łowy XIX wieku. Artystyczne piękno nyskich 
waczyń cynowych ilustruje zbiór kropialniczek 
XVIII wieku, 

Oddzielny dział stanowią tłoczone w skós 
rze oprawy książek XVI do XVIII wieku z bibe 
lioteki kościoła Jezuitów w Nysie oraz zbiór 
obrazów XVI-—XIX wieku, 

Do najciekawszych eksponatów należy spis 
studentów uniwersytetu w Lipsku z XV wieku, 
w którym znajduje się B?nazwisk Polaków, po» 
chodzących z Nysy i studiujących na tej u- 
czelni w pierwszych lotach jej powstania. 


Co usłyszymy przez radio 


6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne.:' i kalend: 
histor:;; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; 6,30 
Muzyka, 6,57 Sygnał czasu, aud, na „Dzień 
dobry”; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości poran 
ne oraz przegląd prasy; 7,35 (z Łodzi) Pro- 
gram na dziś; 7,40 Muzyka; 8,30 Informacja 
ogólnopolskie; 8,40 Skrzynka PCK, 8,50 Audy- 
cja szkolna; 9,35 Przerwa; 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariockiej w Krakowie; 
12,05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12,35 
Utwory wiolonczelowe w wyk. T. Kowalskiego 
12,55 „10 minut poezii"; 13,05 Muzyka obiado. 
wa; 14,00 (z todz) Skrzynka ofiar na rzecz 
ŁRJR.; 14,10 (z Łodzi) Fel: Sportowy red; Li 
Szumlewskiego; 14,15 (z łodzi) Improwizacje 
ifortepionowe w wyk. F. Leszczyńskiej; 14,30 
iz tadzi) Fel. R: Zrębowicza pt. „Hydroplonem 
z Korsyki do Tunisu"; 14,40 (z Łodzi) Kronika 


Dziś wielki sukces P. Teotru W. P. 1 najwy» |i komunikaty; 14,45 (z Łodzi) Koncart reklamo. 
bitniejsze osiągnięcie powojennego teatru mu|wy; 15,00 Aud. słowno-muzyczno dla dzieci; 


«ycznego, opera narodowa W, 
go „Cud mniemony czyli Krakowiacy i Gó 
ls", z muzyką J. Stefaniego, w inscenizacji 
L Schillera, z udziałem orkiestry Filharmon. 
Łódzkiej. Dekoracje Wł. Doszewskiego. Tańce 
wkładu J. Hryniewickiej, 


TEATR TUR 


Dziś i dni następnych wielki sukces Alek- 
sandra Zelwerowicza w nowej pełnej humoru 
i werwy kreacji w „Oświadczynach” Czecho» 
wa, sekundują Z. Tymowska i H, Szletyński. 
W tym samym programie arcydzieło rosyjskiej 
komedii obyczajowej „Ożensk* Gogola. Oby 
dwie budzące żywiołowy śmiech sztuki w re. 
żyserii H. Szletyńskiego, Dekoracja O: Axera, 
nowy przekład A. Grzymały-Siegleckiego, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Ostatnie dni operetki F. Lehara „Hrabia 
fuxemburg”. Udział bierze cały zespół arty. 
styczny. Bilety wcześniej do nabycia w księ- 


TQ» 


ogusławskie. | 15,20 Avd. ludowa słowno-muzyczna pt. „Nie- 


CENTRALA 
HANDLOWA 


pod Tymozasowym Zara 
we wszystkich swoich sk 


BATA 


dem Państw. Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego 
epach na terenie cate] Polski poleca duży wybór: kaloszy 


daleko od Kvlika* wg. M: Januszewskiej, 15,40 
Muzyka kameralna; 16,00 Dziennik; 16,30 
Szwedzkie pieśni w wyk. ©, Noanhlik-Petry; 
16,55 Audycja dla młodzieży; 17,05 „U na= 
szych przylaciół' — aud. muzyczno-słowna; 
17,25 Audycja rozrywkowa; 17,55 Z życia kul- 
turalnego; 18,00 Aud. wojskowo; 18,07 Muzyka; 
18,30 „Nauka BY głośniku"; 19,00 Koncert 
symioniczny, 19,57 Sygnał czasu; 20,00 Dzien. 
nik; 20,25 Koncert. rozrywkowy; 21,00 (z todzi) 
Słuchowisko pt. „Miasto w dolinie" wg. J, Bi 
Priestley'a, w radiof. ¢ z wstępem M. Meliny; 
w reż, T; Markowskiego; 21,25 „Parafrazy 
walców” w wyk. Wł. Kędry — fortap: 21,45 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,00 Kwadrans 
prozy; 22,15 Program na |utro; 22,25 (z Łodzi) 
Koncert życi? 23,05 Reportaż z mistrzostw 
narciarskich Polski w konkurencji międzynaro» 
dowę| w Zakopanem; 23,15 Ostat. wiad. dzien 
nika radiowego; 23,30 (z Łodzi) Program no 
dzień jutrzejszy; 23,33 (z łodzi Zakończenie 
audycji 1 Hymn, 


POLSKIEJ SPÓŁKI 
OBUWIA 


męskich == damskich — dziecięcych, — deszczowców i śniegowców oraz artykuły 
włókiennicze /tekstylia i konfekcja) 


CENY URZĘDOWO ZATWIERDZONE 


Przy każdym sklepie; Fachowa 1 szybka 


naprawa obuwia, Reposacja pończoch 


(podnoszenie oczek), 


Ogłos 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 


garni przy ul, Piotrkowskiej 1020, a ed godz. | nieograniczony na wykonanie robót remonto. 


i7 w kasie teatru, Początek o godzinie 19. 


Już za kilka dni najpiękniejsza egzotyczna 
operetka F, Lehara „Kraina Uśmiechu”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
(ul, Daszyńskiego 34) 
Ostatnie dni „Homer I Orchideja" z Wosz 
czerowiczem i Szałlarską. 
W sobotę dnia 1 marca premiera nowej 
sztuki amerykańskiego autora  Williamsa'a 
wSzkłana menażeria”, 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia Henequina 1 
Vebera pt. „PANI PREZESOWA” w opraco. 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z mu» 
zyką Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwiła, z gościnnnym występem w roli tytu» 
łowej Heleny Buczyńskiej ! z udziałem całego 
zespoły „SYRENY”, 


TEATR „GONG”, Kopernika 16. 
Ostatnie dnil 
Sie 


Doskonały program karnawało 
dla dorosłych" z Olą Obarskq 4 
skim, 

Początek o godz. 19.30, 


„Tylko 
rasień- 


> 


POWAŻNA FIRMĄ METALOWĄ 
zatrudni: techników o średnim wykształ» 
ceniu technicznym, posiadających ev. 
praktykę handlowąy 

techników o średnim wykształceniu tech 
nicznym z praktyką warsztotową lub 
biura fobrykacji; 

obsolweniów liceum mechanicznego, 
lub szkoły równorzędnej (gimn. mech.) 
bez praktyki; 

technika z wykształceniem wyższym (mo 
że być absolwent szkoły im. Wawal- 
bergo); 
moaszynistki, możliwie opanowaną 
stenografiq; 

urzędników, mających praktykę w dzia» 
le zaopatrzenia metalowego, 

Oferty wraz z życiorysem składać pod 
„poważna instytucja. 


WAB posesji szkolnej przy vlicy Podmiej- 
SKG ` 

ferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysy ślepego, należy składać w Wydzia 
la Odbudowy ul. Piotrkowska 64, I-piętro po: 
kój Nr $ do dnia 12 marca 1947 roku, do 
godz. 12 w kopercie zamkniętej z napisem 
„Oferta na wykonanie robót remontowych na 
posesji szkolnej przy ul. Podmiejskiej 21", 

Szczegółowych informacji oraz kosztorys 
ślepy z warunkami pa u otrzymać można 
w Wydziale Odbudowy Oddział Budownic- 


OGŁOSZEN 


Ra 
zenie i 
twa ul, Piotrkowska 64, II piętro, pokój 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru ofert lub unieważnienia przełagu bez 
podania powodu, 4 

Otwarcie ofert nastapi w tym samym dniu 
o godz. 12-ẹj, 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa. 
mi obowigzującymi w wyso kosal zł 15.000 
nolęży złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego, 
bo Rooseyelta 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
olerty. 


Łódź, dnia 24 lutego 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


IA DROBNE 


LEKMGEZEĘ 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób 
wenarycznych i skórnych, Al | Maja 3, Przyj. 
muje od 8—10 i 4—:7, Tel: 212.88. 

Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA. specjalistka choe 
rób skórnych i wanerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz, 12—1 i 
3—530. 


Dr, med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wanerycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. — Przyjmuje od 7—10 1 od $—7. 
Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu: 
je 3—6. 

Kupno = sprzedoż 
ENCYKLOPEDIĘ (duży komplet) kupię okazy|ńie. 
Wiadomość do red, sub. Ostatnie wydonie. 


IGŁY do maszya okrągłych i amerykanek w 
każdej ilości zakupią Faństwowe Zjednoczona 
Zakłady Przemystu Dziewiarskiego w Aleksan. 
drowie, Wydział Zaopotrzenia, Łódź, Kościusz 
ki 39, tel. 172.84, 


Różne 
PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat 


PIOTRKOWSKA 92, m: 67, tel: 216-54 


ZDJĘCIA legitymacyjne, reprodukcje — najta- 
niej i najszybciej „FOTOMATON”, Narutowi- 
czą 8 


Łaorarowanie Prac 

POTRZEBNE sq trży wykwalifikowane maszy» 
nistik, wymogona dłuższą praktyka. Warunki 
dabre. Do Centralnej Szkoły PPR, Al, Kościusz 
ki 65, Wydz. Personalny: Zgłaszać się w godz. 
od 8-6] do 17-tej. 


Łazubione dokumenty 
ZGUBIONO kartą rejestracyjną z RKU Kutno 
na nazwisko Ciechomski Władysław, Pomor- 
ska 54 m. 20. a 
ZGUBIONO legitymację PPR na  nozwisko 
Jurczyk Tadeusz, ul Prusa 6 m. 13. 


ZAGUBIONO kortą rejestracyjną, wystawioną 
przez RKU Wieluń no nazwisko Golkg Józef, 
ur 2 VII-1924 r, zam, wieś Grębin, gmina 
Kościonka, pow. Wieluń. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę żywno» 
ściową l-ej kat. za miesiąc luty na nazwisko 
Syliter Adam, Napiórkowskiego 45 m. 66, 
ZAGUBIONĄ legitymacją służbową Nr. 2477, 
wydaną przez W, Kom. Milieji Obywatelskiej 
no nozwiske Ochadzal Stanisław, zamieszkały 
w Wieluniu, uniewożnia “się, 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione dowody: legity» 
mację PPR i kartę rejastracyjną na nazwisko 
Stępień Zdzisław, Kilińskiego 133. 


NZ Z A 
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ZAEŁADY - GRAFICZNE 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z odp. udz, 
ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI 17 


Telafony: 
Cantrola 204-42 
Naczelny dyr. 223-29 
Techniczny dyr 223-08 
Sekretariat 223-29 
Wydz. Gosp. 156-8) 

p a mae mam mmm (GY 


WALNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW CLEN- 
TRALI! TEKSTYLNE] 

W ubiegłą niedzielę, w świetlicy PZPĄ 
nr l odbyło się walne zobranie pracowników 
Centrali Tekatyjnej, na którym dokonano 
wyboru delegatów na walne zgromadzenie 
wyborcze dla wyboru nowego zarządu Od- 
działu Łódzkiego Związku Włókniarzy, Z ra- 
mienia Związku byli obecnie na zebranie 
tow tow, Jałowiecki i Paradowski, 


Z 60-ciu wystawionych kandydatów wys 
brano osiemnastu, 

Tego samego dnia odbyło się zebranie 
pracowników Widzewskiej Manułaktury. Zwią 
zek Zawodowy reprezentował tow. Jałowiec 
ki. Wybrano 53 delegatów, 

Lista kandydatów przeszła jednogłośnim 

Ponadto odbyły się zebrania przedwybor* 
cze w całym szeregu fabryk włókienniczych, 
W najbliższych dniach odbędą się wybory 
nowego zarządu Związku Włókniarzy Od- 
dział w Łodzi, | 


FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 
pod Zarządem Państwowym 


dawn, Muller I Seidel 
Łódź, Żeromskiego 96 


przyjmie natychmiost inżyniera lub tech. 
nika—odlewnika na stanowisko kierowni.- 


ka odlewni, maszynistkę, oraz 
wykwalifikowanych, ' 
Przyjmujemy jeszcze robotników nis- 
wykwalifikowanych do przyuczenia, oraz 
do prac gospodarczych. 
Zgłoszenia przyjmuje i warunki omawia 
Biuro Personalne fabryki. 


tokarzy 


POTRZEBNY LEKARŻ HEMATOLOG 


Instytut Przętaczania 1  Konsorwowania 
Krwi — Polskiego Czerwonego Krzyża — w 
Łodzi — ul. Armii Ludowej Nr. 26 zganga- 
żujs do pracy naukoworbadawczej lekarza, 
lub biologa (wykształcenie uniwersyteckie), 
choqcego się poświęcić studiom hemato- i 
serologicznym, 


Zgłoszenia pod: Instytut  Przetaczamia 
Krwi — Łódź, ul, Armii Ludowej Nr 26, 


— — 


OGŁOSZENIE 


ji Zorząd Miejski w łodzi sprzeda większą 
ilość lodu, znajdującego się w zbiornikach na 
zi 


terenie m. Łodzi, 


Szczegółowych informacji vdziel: Wydział 
Gospodarczy ul. Legionów Nr. 10, III piętro 
pokój 14 w godzinach od 9.tej do 13-tej. 

Offerty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 26 lutego 1947 Y., do godziny 
9.8j rano» pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu o godzinie 
10.8; nastapi otwarcie ofert. 

Łódź, dnia 24 lutego 1947 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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urzędnika do kalkulacji kosztów włas. i 

g nych -poszukuje powożne państwowe - 
S przedsiębiorstwo przemysłowe. Oferty: g 
E owa Nr. 175, - 


Skrzynka poczt 
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ŻONA UCZONA 


= Moja żona mówi czterema [ęzykamil „ 

— | ty ją zawsze rozumiesz? 

== Nie; na szczęście |a żadnym obcym ją: 
zykiem nie mówiel 
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ŁOŚ ROBOTNICZY 


Nr 58 


Z żucia partii 


ZEBRANIA KÓŁ 


W dniu dzisiejszym odbędą się w celu 


wybrania sekretarzy i egzekutyw następują- 
ce zebrania sprawozdawczo- -wyborcze Kół 
w następujących dzielnicach: 


DZIELNICA RUDA PABIANICKA: 
kkk PPR tkalni „Horak” o godz, 13-ej, 


godzinie 8-ef rano Koło PPR M O. 15- -go 
Ko 


godz, 


J6-ej Koło „Hausman” i PSS 


DZIELNICA PRAWA GÓRNA: 

O godz. 16-ej Koło PPR Państwowych Za- 
kładów Lotniczych í i Koło Młyna Auioma- 
tycznego, 

© godz. 14-ej Koło firmy „Babat”, 

O godzinie 13,30 Koło firmy „Barlicki”, 


DZIELNICA GÓRNA LEWA: 

O godzinie 16-ej zebranie Koła PPR Zje- 
dnoczenie zudowy Maszyn Włókienniczych. 
PEKS i „Meisner”. 

O godzinie 13,30 „Zeibert” i „Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawein. Nr 7", 

O godzinie 14-ej „Buhle i Jarisch" i „Bi- 
stram”, 

© godzinie 15,30 „Holiman”, 


DZIELNICA WIDZEW: 

O godzinie 16-ej zebranie Kola PPR firmy 
„Jarisch”, 

O godzinie 14-ej zebranie Koła PPR „Ni- 
ciarki”, 

O godzinie 17-ej w świetlicy „GEHA” ze- 
branie terenowego koła Nr 5. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 16-ej zebrania Kół „Papier Ko- 
iorowy”, „Grabski”, „Fabryka  Szpulek”, 
wZeh-Schlief" i „Kferger”, 

O godzinie 15-ej „Państwowa 
Nr, 12", 

O godzinie 18-ej w lokalu dzielnicy Gdań- 
ska 75 terenowe koło Nr. 2, 


Fabryka 


DZIELNICA SRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 8-ej rano zebranie Koła PPR 
MO. Łódź-Fabryczna, 

O godzinie 16-ej zebranie Kół f. „Rów 
ność”, „Państwowa Fabryka Budowiana”, 
„Centrala Filmu Polskiego” i „Centralny Za- 
rząd Kin". 

O godzinie 15-e]j zebranie Koła PPR „Fa- 
brykl Papy”, 

O godz 15,30 zebranie Koła PPR f. „Kebsz”. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 16-ej zebrania kół PPR f, „Po- 
stolski”, „Zjednoczenie Przemysłu Budowla- 
nego”, „Zjednoczenie Przemysłu Guzikar- 
skiego i Pokrewnych", „Günter Szwarc” i 
Pańsiw. Zarząd Nieruchomości Ziemskich”, 

O godzinie 17-ej zebranie Kół Łódzkiego 
Komitetu PPR i Poczty, 

0 godzinie 15-aj] Koło PPR „Społem”* Od- 
dział Włókienniczy Nr 1, 

O godzinie 15,30 Kolo PPR „Zjednoczenia 
Przemysłu Chemicznego", 


DZIELNICA BAŁUTY: 
O godz, 16-ej Koło PPR Garbarni „Mars”, 
„Mewa” i „Centrala Skór Surowych”. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 

Jutro o godzinie 15-ej odbędzie się zebra- 
nie Koła PPR oddziału wykończalni przy 
państwowych Zakładach Przemysiu Baweł- 
niamego Nr 2. Stawiennictwo obowiązkowe. 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 
Dziś.o godzinie 17-sj odbędzie się zebra- 
nie sekretarzy oraz ich zastępców wszyst- 
kich Kół PPR dzielnicy Widzew w lokalu wła- 
snym przy ul. Armii Czerwonej 38. 


UWAGA ARADEMICY - PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Koła PPR za- 
Amiadamia, iż w środę, dn. 5 marca 1947 r. 
o godzinie 19,00, w lokalu Komitetu Miejskie- 
go PPR, Sienkiewicza 49, odbędzie się Wal- 
ne Zebranie Koła Akademickiego. PPR. 
Obecność i punktualność pod rygorem 
artyjn 
í dia Akademickiego Koła PPR, 


Dyżury apiek 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz —. Piotrkowska 25 
Szlindenbuch <= SŚrebrzyńska 67 
Kasperkiewcz — Limanowskiego I 
Lipiec — Piotrkowska 193. 
Pastorowa == Łagiewnicka 120. 


TELEFONY: 


Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK 117-11; 
Pogotowie Ubezp . Społóczhej »= 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


pn ZZ ZZ OWY WÓZ Z R | NE M e w NK A NZ Z Z M A DOH. 
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Z e Sportu 


i 
W końcu kwietnia, -wzgiędnie w po- 
czytkach maja koszykarki Warszawy 


wybierają się z wizytą do Pragi czeskiej, 
gdzie rozegrają mecz z reprezentacją Sto- 
Czechosłowacji. Ponieważ jednak 
Czeszki w koszykówke graje dobrze, 
team stolicy ma być wzmocniony zawod- 
niczkamj z innych miast. W tym celu 
w Warszawie odbędzie się obóz przygo- 
towawczy, na który między innymi Z0- 
stały przez kapitana sportowego wyzna- 
czone również zawodniczki łódzkie: Ja- 
nicka, Gruszczyńska, Filipiakówną i Gła- 
Żewska ze Zry wu, Cichomska, Słom- 
czewSka-Nowakowa i Kramarska z DKS. 
Sympatycznym Zrywiankom gratulu- 
jemy wyróżnienia i sondujemy dltcha, ja- 
ki panuje po niendanej wyprawie do Kra- 
kowa na mistrzostwa Polski w koszy- 
kówce, skąd zawodniczki Zrywu powró- 
city tylko ze skromnym tytułem” wice- 
mistrza Polski. 
WICEWOJEWODA KRAKOWA -7 
INTERWENIUJE,.. 
— Jechaliśmy niemal pewni zwycię- 
stwa — mówi smętnie kierownik sekcji 
gier sportowych, tow. Maciejewski. Już 


aaepe nanco +. > EDE IEE TO. 


licy j 


Przedsprzedaż bi 


ranki o 


swej nieforiunnej wyprawie do Krakowa i 


jednak w czasie podróży nastąpiły kom- 
plikacje. W drodze zachorowała nam 
Zglińska na grype. Głażewska czuła sit 


źle dopiero co po przebytej chorobie 
(również grypa), a nadomiar złego z po- 
wodu nieprzygotowania dla nas kwater 
zawodniczki musiały kilka godzin sie- 
dzieć na dworcu po całonocnej podróży. 


> $ 
DOWiadi 


najhiiższych pianach na przysziość 


| 


, 


Dopiero na osobistą inte Twecęke wi- 
cewojewody Kuleszy znalazły się dla nas | 
pokoje w hotelu Francuskim, w którym 
gospodarze zarezerwowali jednak pokoje 


dla AZS-u warszaw skieg0». 


MISTRZOSTWA POZOSTAWIŁY 
NIESMAK... 

— Mistrzostwa pozostawiły po sobie, 
ieśli chodzj © nas łodzian, duży niesmak. I 
Zawodniczki nasze od samego początku | 
musiały walczyć z..publicznościa. sędzia- 
mi i niektórymi członkami Polskiego | 
Związku Piłki Ręcznej. Niektórzy sę- 
dziowie wyszukiwali najrozmaitszych 
okazji, aby zawodniczki łódzkie usunąć 
z boiską. W meczu na przykład o trze- 
cie miejsce pomiedzy Cracovią i DKS 
z Łodzi, z drużyny łódzkizji usunie to aż 
4 zawodniczki. W meczu DKS =kryw 


e CCK SA eae ET — aame ~ 


jletów 


na mecz ŁES—Bałory rozpoczeła 


Zarząd ŁKS-u komunikuje, że przed- 
sprzedaż biletów na mecz rewanżowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski ŁKS— 


Batory (Chorzów), który odbędzie się w | sj 


przyszłą niedzielą w Łodzi, już się roz- 
poczęła i odbywa sia codziennie w sekre- 


ściwe 


tariacie klubu przy ul. Piotrkowskiej 67 
(lawa oficyna I Piętro) od godziny 9-ej 
rano. 

Jednocześnie zarząd ŁKS-u zawiada- 
iadaczy kart wolnego wstępu o wymie- 
nienie ich w sekretariacie klubu na wła- 
bilety wejścia. 


| 
i 


usunie 


aby przez 
zdobycie 


to 8 zawodniczki Zrywu. 

zwycięstwo DKS-u ułatwić 

AZS-owi mistrzostwa Pojski. 
— Trzeba przyznać jednak 


bezstron* 


nie — dodaje kierownik sekcji gier Spor- 

r . - 4 à „4 
towych Zrywu — że AZS górował nad 
namj technicznie i takty cznie. Nam było 


brak treningu, gdyż godziny nasze w sali 
YMCA zajęte były na toczące sie w tym 
czasie rozgrywki o mistrzostwo Łodzi. 

Rozmowie naszej przysłuchnie 
Gruszczyńska, Janicka j Głażewska. 

CO SIĘ STAŁO Z PUCHAREM? 

— Żaby nie sedziowie -- wtrąca Się 
Janicka — to przyjechałybyśmy z Kra- 
| kowa i tak z pucharem, chyba, żeby nam 
go znów nie dano, tak jak uczyfiiono to 
ze szczypiorniakieim... 

Okazuje się, że pomimo przyrzeczeń 
prezesa PZPR, p. Nowaka, i wiceprezesa 
KOZPR. inż. Preussnera, Zrywianki jesz- 
cze do tej Dory nie otrzymały plicharu, 
należnego im za zdobycie mistrzostwa 
Polski w szczypiorniaku, 


SZKOLENIE NOWYCH KADR 
Na zakończenia naszej pogawędki py- 
tamy o najbliższe plany i horoskopy na 
przyszłość. 
— Szkolenie nowych kadr, 


si? 


oto glów- 


ne zadanie, do którego częściowo już 
przystąpiliśmy — mówi tow. Maciejew- 
Ski. 


— Na treningi do YMCA przychodzi 
od 40 do 50 młodych chłopców, którzy 


„palą się* do piłki. Sekcia kobieca ma 
również kilka nowych zawodniczek, któ- 
re wyciązgneliśmy z fabrycznych kół 


ZWM-owych. Pracę paraliżuje nam tyl- 
ko wciąż brak odpowiedniej sA — koń- 
czy Oo VAIE COUZIONNIO W SOKEĆ- SCiWS Bilety wejścia, _. |_| E że śhulkiem smutkiem nasz rozmówc 


Zapłatka chwali Niewa chwali Niewadziła 


Co mówi kapiian Ł.O.Z.B. po powrocie z Chorzowa 


Wczoraj powrócili z Chorzowa pieś- 


ciarze ŁKS-u, 


którzy w niedzielę wal- | którym wydawało. 


Pięściarze ŁKS-u powrócili zadowo- 
leni z wyniku remisowego 8:8, jaki uda- 
ło im się wywalczyć na Śląsku. 

Oto co nam mówi kapitan ŁOZB, np. 
Okułowicz, który towarzyszył pięścia- 
rzom ŁKS-u 

— Moim zdaniem, Stasiak nie prze- 
grał walki z Bazarnikiem. Doskonale za- 
prezentował się Marcinkowski, Pisarski 
nie walczył tak znów słabo, jak się nie- 
Moim zdaniem 


czyli z K.S. Batory, najgroźniejszym prze į Pisarski wypadł dobrze. Największą nie- 


oby gi drugiej grupy mistrzostw Por | 


spodziankę sprawił nam wszystkim Nit- 


wadził. Wypadł on pierwszorzędnie. Na- 


Gałecki powrócił do Łodzi 


i chce grać w LKS-ie 


Przebywający ostatnio za granicą re- 
prezentacyjny obrońca Polski, Gałecki, 
który podczas pobytu reprezentacji Ślą- 
ska w Szkocji wyraził chęć powrotu do 
kraju, przybył w tych dniach do Łodzi, 
gdzie osiedli, się na stałe. 


Gałecki zgłosił już Swój akces do 
ŁKS-u, w którego barwach grał przed 
wojną, wyrażając gotowość występo- 
wania jako zawodnik, bądź też ;jako tre- 
ner piłkarski tego klubu. 


Wypadki i kradzieże 


DWIE OFIARY NIESFORNYCH SZOFERÓW 

Zdawało się, że po przeprowadzeniu o- 
strej kontroli przestrzeganie przepisów dro- 
gowych i ukaraniu kilkunastu szoferów grzy- 
wnami za nieostrożną jazdę, ustaną wypadki 
samochodowe. 


Tym czasem dzień wczorajszy zanotował 
dwa ciężkie wypadki, spowodowane przez 
szoferów jeżdżących „po kawalersku” i nie 
liczących się z życiem ludzkim, 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Składowej 
samochód ciężarowy ©. 39754 przejechał 
przechodzącego przez jezdnię Klemensa Ku- 
labińskiego, zadając mu ciężkie obrażenia. 

Lekarz Pogotowia przewiózł nieszczęśli- 
wego do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

Kierowca uciekł. 

Milicja posiadając numer samochodu, nie- 
wątpliwie odnajdzie szofera i poniesie on 
zasłużoną karę. 

Na ulicy Rzgowskiej samochód ciężaro- 
wy, prowadzony przez Mieczysława Olesia- 
ka, zamieszkałego przy ul. Ślisziej 79, prze- 
jechał dozorcę 63-letniego Józefa Jałmużne- 
go, uprzątającego śnieg z jezdni, 


Jałmużny przewieziony do 
jana, wkrótce zmarł. 

Szofera aresztowano i oddano do dyspo- 
zycji prokuratury, 


WŁAMANIE DO LOKALU PPS, 
Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do lo- 
kalu PPS przy ul. Bronisławy 8 i skradli apa- 
rat radiowy, będący własnością Franciszka 
Skupińskiego, zamieszkałego w  Chojnach 
przy ul. Pryncypalnej 15. 


ZAGINĄŁ 

Dnia 15-6go bm. wyszedł z domu nr 12 
przy ulicy Różanej Jan Burza i dotychczas 
nie wrócił. 

zaginionego poszukuje Milicja i rodzina. 

Wszelkie informacje kierować należy do 
Komendy Milicji Obywatelskiej przy ul. ja- 
racza 21, 

OD PRZEWODU KOMINOWEGO 

Przy ul. Południowej 20 w lokalu Związku 
Rewizyjnego Spółdzielców wybuchł pożar od 
wadliwie skonstruowanego przewodu komi- 
nowego, 

Straż ogniowa ogień ugasiła. 


szpitala św. 


Prenumerata zł. 45:— miesięcznie. 


| 


wet „Przyznał to sam Zapłatka, 
specjalną sympatią 
nita... 


który 
pie obdarza todzias 
* , * 

Wyniki poszczególnych walk były na- 
stępujące: 

W wadze muszej Stasiak (ŁKS) prze- 
grał na punkty z Bazarnikiem (Batory). 

W wadze koguciej Stolecki (ŁKS) 
poddał się po drugiej rundzie Gróreckie- 
mu (Batory). 

W wadze piórkowej Marcinkowski 
"(ŁKS) wypunktował Nipla (Batory). 


W wadze lekkiej Różycki (ŁKS) prze- 
grął przez dyskwalifikację z Maneckim 


(Batory). 
W wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) 


wygrał przez techniczne k.o, w trzeciej 
rundzie z Kule, (Batory). 

W wadze średniej Rychtelsk; (ŁKS) 
przegrał z Nowarą (Batory). 

W wadze półcisżkiej Pisarski (ŁRS) 
228% z Kolonko (Batory). 

W wadze cieżkiej Niewadził (ŁKS) 
wypunktował Kubicę. 

Na punkty sędziował Zapłatka. 


Ostateczny bilans 
hokejowych mistrzostw świata 
gier punktów bramek 


1. Czechosłowacja 7 12:2 85:10 
2. Szwecja. T 11:3 55:15 
5. Austria 7 10:4 49:32 
4. Szwajcarią 7 9:5 47:22 
5. USA 7 8:6 42:26 
6. Polska 7 4:10 27:40 
T. Rumunia 7 2:12 17:88 
8. Belgia 7 0;14  15:104 


Nowy Zarząd K.$. Podgórze 


Na ostatnim walnym zebraniu klubu 
sportowego W. T. S. Podgórze wybrano 
nowy zarząd w składzie: Prezes Gliwny, 
Stanisław, wiczprezesi: Mielczarek Jan, 
|Leikert Kazimierz! sekretarz Bertowski 
Kazimierz, skarbnik Ozimek Jan, gospo- 
darz Kuczyński Stefan, członkowie za- 
rządu: Wochna Stanisław, Makowska 
Helena, komisja rewizyjna: Najder Stas 
nisława, Adamczyk Leon, Wiegzorkie= 
wicz Władysław. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— za wyraz [najmniejsze zł 100.—), poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5.— za wyroz (najmniejsza 50.— zł, za milimetr szpół 
ły zł 20— poza tekstem za milimeir szpalty zł 30.— w tekście, za milimetr szpalty zł 15— nekrologi, — W, numerach niedzielnych i świątecznych == 50 proceni drożej: 


